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c o n n e c t i c u t e D i t i o n

Donald Trump zaprosił Karola 
Nawrockiego do Białego Domu. 

Do spotkania obu przywódców ma dojść 
3 września. Będzie to pierwsza oficjalna wizyta

zagraniczna nowego prezydenta Polski

 Archiwum WEM

Nowy polski prezydent wybiera
się do Białego Domu. Czego
można się spodziewać?

Pierwsza
wizyta
Najpierw Donald Trump, potem papież –

na początku września polski prezydent
złoży swoje pierwsze zagraniczne wi-
zyty w roli głowy państwa. Karol Na-

wrocki w pierwszej kolejności, na zaproszenie
przywódcy USA, uda się do Waszyngtonu, gdzie
weźmie udział w roboczym spotkaniu bilateral-
nym. Następnie poleci do Watykanu, gdzie spotka
się z Leonem XIV. 

Ciąg dalszy  str. 28



Reklama2 Volume XXIII, Issue 17August 29, 2025



Reklama 3August 29, 2025Volume XXIII, Issue 17



WSTĘP



MARciN BoLec
REDAKToR 
NACZELNY

Końcówka wakacji zawsze
niesie ze sobą wyjątkową
atmosferę – z jednej strony
żal nam letnich dni pełnych

swobody, słońca i beztroski, z drugiej
zaś coraz mocniej odczuwamy ocze-
kiwanie na początek nowego roku
szkolnego. To czas pełen wyzwań, ale
także nadziei i możliwości, zarówno
dla dzieci, jak i dla rodziców.

Dla polonijnych rodzin moment ten
ma szczególne znaczenie. Nasze dzieci
nie tylko wracają do amerykańskich
szkół, gdzie czeka na nie codzienna
nauka i obowiązki, ale podejmują
także trud dodatkowej edukacji w pol-
skich szkołach sobotnich. To ogromny
wysiłek – trzeba wstać w sobotę rano,
kiedy rówieśnicy odpoczywają, trzeba
poświęcić czas na lektury i ćwiczenia
w języku polskim, a wszystko po to,
by nie utracić więzi z kulturą i tra-
dycją, z której wyrastamy.

Szkoły sobotnie istnieją i trwają
dzięki zaangażowaniu wielu ludzi – od-
danych nauczycieli, którzy z pasją i ser-
cem dzielą się swoją wiedzą, oraz ro-
dziców, którzy poświęcają własny czas
i energię, by przywieźć dzieci na zajęcia,
pomóc im w nauce, uczestniczyć w wy-
darzeniach szkolnych. To właśnie ta
wspólnota rodziców i pedagogów spra-
wia, że młode pokolenie Polonii ma
szansę wzrastać w poczuciu dumy ze
swoich korzeni, rozwijać język ojczysty
i poznawać historię oraz kulturę Polski.

Jako ojciec dwóch córek wiem, że
nie jest to łatwa droga. Jedna z moich

córek ukończyła już polską szkołę,
druga wciąż jest jej uczennicą – i
mogę zaświadczyć z własnego doś-
wiadczenia, że wymaga to determi-
nacji i konsekwencji. Ale mogę też
powiedzieć z pełnym przekonaniem:
naprawdę warto. Bo każdy krok w tej
drodze to budowanie czegoś znacznie
większego niż tylko wiedza szkolna
– to kształtowanie tożsamości, cha-
rakteru, więzi z ojczyzną naszą, na-
szych rodziców czy dziadków.

Dlatego dziś, u progu nowego
roku szkolnego, chcę wyrazić moją
głęboką wdzięczność wszystkim
nauczycielom, którzy swoją pasją i
poświęceniem sprawiają, że polskie
szkoły sobotnie są żywe i potrzebne.
Chcę także podziękować rodzicom,
którzy wierzą w tę ideę i wspierają
swoje dzieci w tym dodatkowym wy-
siłku. I wreszcie – chcę z całego serca
pogratulować uczniom, którzy po-
dejmują to wyzwanie. Jesteście po-
wodem do dumy, bo swoją pracą i
wytrwałością pokazujecie, że Polonia
w Ameryce ma przyszłość.

Życzę Wam wszystkim –
uczniom, nauczycielom i rodzicom –
aby nadchodzący rok szkolny przy-
niósł wiele radości, odkryć, sukcesów
i satysfakcji. Niech każda sobota spę-
dzona w polskiej szkole będzie ko-
lejnym krokiem w budowaniu silnych
fundamentów Waszej tożsamości,
dumy z polskich korzeni i poczucia
wspólnoty, która łączy nas ponad
granicami. •

kornelia Wieczorek

PLUS, MINUS

17-latka, mimo młodego wieku, ma już na koncie duże sukcesy, w tym dwa innowa-
cyjne projekty w dziedzinie biologii, które mogą realnie wpłynąć na życie wielu lu-
dzi. Pasja i determinacja młodej Polki może być inspiracją dla rówieśników. 
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Polska Polityka
Na ostatnim szczycie z udziałem prezydenta USA i europejskich liderów poświęco-
nemu przyszłości Ukrainy zabrakło Polski. Polscy politycy zajmują się wewnętrznymi
sporami między sobą, a cierpi na tym wizerunek i międzynarodowe znaczenie Polski.
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Niemal 70 procent Polaków było w tym roku na kon-
cercie, 51 procent w kinie, blisko 29 procent w teat-
rze. Jednocześnie 37.3 proc. badanych nie wzięło
udziału w żadnej z ww. ofert kulturalnych.

Instytut Badań Rynkowych i Społecznych zapytał Pola-
ków, jak często w ostatnim półroczu uczestniczyli w wyda-
rzeniach kulturalnych, takich jak koncerty, festiwale, kino
czy teatr. Zaledwie 1.5 proc. badanych zadeklarowało, że
robi to regularnie kilka razy w tygodniu, a 1.1 proc. – że
raz w tygodniu. 

oznacza to, że co najmniej raz w tygodniu w impre-
zach kulturalnych uczestniczy niespełna 3 proc. Polaków.
Kolejne 15.7 proc. robi to kilka razy w miesiącu, a 37.4
proc. – raz na miesiąc. 37,3 proc. respondentów nie
uczestniczyło w żadnym wydarzeniu tego typu, a 7 proc.
nie umiało jednoznacznie odpowiedzieć.

Najczęściej czas wolny Polacy spędzali na koncertach
(68 proc.) oraz w kinie (51.5 proc.). Na dalszych pozy-
cjach znalazły się wystawy (28.2 proc.), spektakle teat-
ralne (26.9 proc.) oraz festiwale kulturalne, np. folklory-
styczne, sztuk ulicznych, historyczne (21.1 proc.). 

Zdecydowanie mniej popularne okazały się spotkania
autorskie/literackie (12.4 proc.), plenery malarskie/rzeź-
biarskie (0.6 proc.) i warsztaty artystyczne (0.6 proc.). 4.1
proc. respondentów wskazało na inne typy wydarzeń, a
0.3 proc. nie potrafiło określić swoich aktywności.

Badanie zostało przeprowadzone w dniach 25-26 lipca
2025 roku na reprezentatywnej grupie 1067 dorosłych Po-
laków, metodą CATI. 

 TOM

Ponad dwie trzecie Polaków było
w tym roku na koncercie

W cenie muzyka
na żywo

Ministerstwo Spraw Zagranicznych RP prze-
kazało Federacji Rosyjskiej notę protesta-
cyjną, w której wyraziło stanowczy protest
wobec incydentu, do którego doszło w
miejscowości Osiny (woj. lubelskie).

W dokumencie wskazano, że eksplozja bez-
załogowego statku powietrznego, do której do-
szło w nocy z 19 na 20 sierpnia, stanowi naru-
szenie przez Rosję jej zobowiązań dotyczących
poszanowania suwerenności Polski wyni-
kających, m. in. z: Traktatu między Rzeczpos-
politą Polską a Federacją Rosyjską o przyjaznej
i dobrosąsiedzkiej współpracy oraz Konwencji
o międzynarodowym lotnictwie cywilnym.

MSZ uznaje wydarzenie za kolejną, świa-
domą prowokację, która wpisuje się we wzorzec
działań hybrydowych podejmowanych przez Fe-

derację Rosyjską zarówno wobec Polski, jak i
innych państw europejskich. 

Władysław Kosiniak-Kamysz, szef MoN, pod-
kreślał, że nie ma sprzeczności w twierdzeniach,
że incydent to rosyjska prowokacja i że dron
prawdopodobnie miał być użyty przeciwko
Ukrainie. Zaznaczył, że wszystkie drony, które
znalazły się na terytorium Rumunii, Litwy,
Mołdawii, Łotwy i Bułgarii oraz ten, który zna-
lazł się w Polsce, miały trafić na terytorium
Ukrainy. 

MSZ domaga się od strony rosyjskiej przed-
stawienia wyjaśnień dotyczących incydentu oraz
informacji na temat działań podjętych przez
właściwie organy Federacji Rosyjskiej w celu
zapobieżenia podobnym sytuacjom w przy-
szłości. 

 TOM

– Był to tzw. wabik, dron, który nie przenosił głowicy bojowej, lecz posiadał głowicę
samodestrukcyjną – mówił gen. Dariusz Malinowski, zastępca Dowódcy Operacyjnego
Rodzajów Sił Zbrojnych

Polski MSZ zareagował po eksplozji drona pod Osinami 

Nota protestacyjna wobec Rosji
 gov.pl

Prezydent RP Karol Nawrocki rozpatrzył 22
ustawy, które trafiły do niego z parlamentu. Pod-
pisał 21, wetując jednocześnie tzw. ustawę wiat-
rakową. Jednocześnie prezydent podpisał projekt

– propozycję dotyczącą zamrożenia cen energii elek-
trycznej.

– Ta ustawa dotyczy wiatraków, a nie obniżenia cen
energii elektrycznej – oświadczył Karol Nawrocki, na-
wiązując do nowelizacji ustawy o inwestycjach w zakresie
elektrowni wiatrowych oraz niektórych innych ustaw. –
Staję po stronie społecznej, a nie po stronie tych, którzy
chcą mieszać kwestie cen energii elektrycznej z wiatra-
kami i działaniami lobbingowymi – podkreślił prezydent
RP.

– W zawetowanej ustawie są rozwiązania, które spo-
tykają się z moim uznaniem i z uznaniem całej Kancelarii.
To jest w sposób oczywisty kwestia zamrożenia cen ener-
gii elektrycznej, o którą wołam od początku roku 2025,
jeszcze jako kandydat na urząd prezydenta, więc podpi-
sałem także projekt, propozycję, która jest literalnie wy-
jęta z ustawy, która została zawetowana – powiedział
Prezydent.

Karol Nawrocki dodał, że 9 września ma się zebrać
Sejm, 24 września – Senat – i od 24 września będzie
w gotowości, by podpisać ustawę o zamrożeniu cen
energii elektrycznej, a więc przedłużenia tarcz osłono-
wych. 

Prezydent zwrócił uwagę, że wielu ludzi, społeczników
w całej Polsce protestowało przeciwko ustawie wiatra-
kowej. Zapowiedział, że w ciągu 100 dni zostanie przy-
gotowany projekt ustawy – konkretne rozwiązania od-
noszące się do cen energii elektrycznej.

 tom

Karol Nawrocki nie zgadza się z opiniami, że jego weto może
wpłynąć na zwiększenie cen energii

Prezydent Karol Nawrocki rozpatrzył 22 ustawy, podpisał 21

Ustawa wiatrakowa
zawetowana

 prezydent.pl
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Zmarł Stanisław Soyka, wokalista jazzowy i
popowy, a także pianista, kompozytor i
aranżer. Wybitny artysta odszedł w czwartek
21 sierpnia, w dniu, w którym miał wystąpić
na scenie w Sopocie podczas Top of the Top
Festival. Miał 66 lat.

Łączył jazz, pop, soul, poezję śpiewaną i mu-
zykę klasyczną, a jego charakterystyczny głos i
emocjonalny sposób interpretacji sprawiły, że
zyskał miano jednego z najwybitniejszych inter-
pretatorów polskiej piosenki. 

Urodził się w Żorach, a naukę pobierał w
szkole muzycznej w Gliwicach. W wieku 23 lat
zadebiutował na festiwalu Jazz Jamboree, szybko
zdobywając uznanie. Współpracował m.in. z Mi-
chałem Urbaniakiem, Wojciechem Karolakiem i
Tomaszem Stańką. W latach 1983-1988 co rok
był wybierany przez czytelników magazynu „Jazz
Forum” najlepszym wokalistą jazzowym.

Na początku lat 90. Soyka przeszedł do szer-
szego nurtu popowo-soulowego i występując w
duecie z Januszem Yaniną Iwańskim zyskał
ogromną popularność. W 1991 roku nagrał je-
den ze swoich najbardziej znanych albumów –
„Neopositive”, na którym znalazła się kultowa
już dziś piosenka „Tolerancja (na miły Bóg)”.
Utwór stał się nieformalnym hymnem epoki
transformacji, niosąc przesłanie otwartości i
wspólnoty. 

Soyka cieszył się opinią artysty niezależnego,
poszukującego i eksperymentującego – łączy
śpiew, improwizację, grę na fortepianie, skrzyp-
cach, a jego koncerty miały intymny i poru-
szający charakter. Z powodu jego śmierci ostatni
dzień festiwalu w Sopocie został przerwany w
połowie.   TOM

Stanisław Soyka był artystą, który wymykał się
wszelkim klasyfikacjom

Twórca „Tolerancji” i „Cudu
niepamięci” zmarł w trakcie
festiwalu w Sopocie

Odszedł 
Stanisław Soyka 

 Stanisław Soyka/fb

Przeciętne wynagrodzenie w sektorze
przedsiębiorstw wynosiło w lipcu nie-
mal 9 tysięcy złotych brutto. W porów-
naniu do sytuacji sprzed roku średnie
płace są blisko o 8 procent wyższe.
Rosną szybciej niż ceny w sklepach, ale
ekonomiści liczyli na więcej.

Rok temu przeciętna płaca w Polsce
rosła w tempie dwucyfrowym. W tym roku
pracownicy nie mogą na to liczyć, ale pod-
wyżki w skali roku na poziomie 7.6 proc.
(tyle wyszło w lipcu), są znacznie większe
niż w większości krajów Europy. Średnia
płaca w firmach zatrudniających ponad 9

osób wyniosła 8,905.63 zł brutto – podał
Główny Urząd Statystyczny.

Wzrost płac widać też w porównaniu z
danymi sprzed miesiąca – w czerwcu śred-
nia była na poziomie 8,882 zł brutto. Nie-
wiele brakuje do pobicia rekordu z marca,
gdy przeciętne wynagrodzenie w Polsce
wyniosło 9,055 zł.

Dynamika wzrostu płac lekko spada,
ale szybciej hamują podwyżki cen, co wi-
dać po wskaźniku inflacji. W lipcu był na
poziomie 3.1 proc. Zarobki podawane przez
GUS są wyrażane w kwotach brutto. Po
uwzględnieniu składek i podatku przeciętny
polski pracownik zatrudniony na umowę o

pracę musi liczyć na dużo niższą średnią. W
lipcu wynosiła około 6,400 złotych.

Dane GUS uwzględniają jedynie duże i
średnie firmy. odrzuca się w nich te
mające mniej niż dziesięciu pracowników.
Na dodatek nie liczy zatrudnionych na
umowy-zlecenia czy o dzieło. Po ich
uwzględnieniu kwota średniego wynagro-
dzenia byłaby niższa.

opublikowane statystyki płac dotyczą 6
mln 431.8 tys. osób zatrudnionych w sek-
torze przedsiębiorstw. W porównaniu z po-
przednim miesiącem ubyło prawie 4 tys.
pracowników. Rok do roku zatrudnienie
jest mniejsze o 0.9 proc.  TOM

Zarobki idą w górę szybciej niż ceny w sklepach, ale rok temu rosły szybciej

Rosną płace u przedsiębiorców 

Poczta Polska od 25 sierpnia cza-
sowo ograniczyła przyjmowanie
przesyłek zawierających towary
kierowane do Stanów Zjedno-

czonych. To skutek nowych amerykań-

skich ceł, które lada dzień wejdą w życie.
W piątek 29 sierpnia w życie wchodzi
amerykańskie rozporządzenie wyko-
nawcze „Zawieszające zwolnienie z cła
de minimis dla wszystkich krajów”. Do-

tyka ono całą Unię Europejską. Nowe
przepisy będą miał wpływ na wszystkie
firmy pocztowe na całym świecie i ich
klientów wysyłających przesyłki za po-
średnictwem sieci pocztowych do Po-
czty Stanów Zjednoczonych (USPS).

Ograniczenie Poczty Polskiej dotyczy
następujących przesyłek z towarami (do
odwołania): 
 paczek pocztowych (w tym z zadekla-

rowaną wartością),
 przesyłek listowych z zadeklarowaną

wartością,
 przesyłek listowych nierejestrowa-

nych, poleconych,
 przesyłek Global Ekspres, przesyłek

EMS.
Są też pewne wyjątki. Nadal możliwe

jest nadawanie:
 przesyłek listowych nierejestrowa-

nych i przesyłek poleconych bez za-
wartości towarów (dopuszczalna
zawartość to wyłącznie koresponden-
cja i dokumenty),

 przesyłek EMS z dokumentami.
Podobne ograniczenia wprowadziło

wiele innych administracji poczto-
wych w Europie. „Poczta Polska na
bieżąco monitoruje sytuację wraz z
partnerami z Europy. Gdy tylko będzie
to możliwe, natychmiast wznowimy
przyjmowanie przesyłek z towarami
do USA. O wszelkich zmianach bę-
dziemy informować” – wskazuje ope-
rator w komunikacie.

 tomPoczta Polska ograniczy wysyłkę paczek i przesyłek do USA

Polski operator zawiesza przyjmowanie części przesyłek do USA

Poczta reaguje na cła

 Archiwum WEM
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Blisko 4,000 żołnierzy wzięło
udział w defiladzie, która była
punktem kulminacyjnym obcho-
dów Święta Wojska Polskiego. Pa-

radę obserwowali m.in. prezydent, premier
oraz marszałek Sejmu. Pierwszy raz w his-
torii warszawską defiladę uzupełniono o
równoległą paradę morską, która odbyła
się na Bałtyku w pobliżu Helu.

Piątkowe obchody w 105. rocznicę zwy-
cięskiej bitwy rozpoczęły się od mszy w
Katedrze Polowej Wojska Polskiego. Na-
stępnie odbyła się uroczysta zmiana po-
sterunku przy Grobie Nieznanego Żołnie-
rza na Placu Józefa Piłsudskiego, podczas
której najważniejsi oficjele oddali hołd
poległym. Z kolei premier Donald Tusk
odwiedził z rana siedzibę jednostki GROM
– jednej z najbardziej znanych jednostek
polskich Wojsk Specjalnych.

Duch wolności i zwycięstwa
Święto polskich sił zbrojnych obchodzone
jest 15 sierpnia na pamiątkę zwycięskiej
Bitwy Warszawskiej w 1920 roku. Wy-
grana wojsk dowodzonych przez Józefa
Piłsudskiego miała decydujące znaczenie
dla losów wojny polsko-bolszewickiej. 

Podobnie jak w ubiegłym roku, naj-
ważniejszym punktem obchodów wojsko-
wego święta była defilada, która odbyła
się w południe na warszawskiej Wisłostra-
dzie. W tym roku parada odbyła się pod
hasłem „Dziękujemy za Waszą służbę”. W
uroczystości pierwszy raz uczestniczył

Karol Nawrocki, 6 sierpnia zaprzysiężony
na nowego prezydenta RP. 

– Każdego roku 15 sierpnia w nas, we
współczesnym narodzie polskim, rodzi się
duch zwycięzców – duch narodu dum-
nego, gotowego do walki o najważniejsze
dla nas wartości, niezależnie od szans na
zwycięstwo – podkreślił prezydent. – To
15 sierpnia budzi w nas regularnie co roku
wielkiego ducha wolności i zwycięstwa –
mówił Karol Nawrocki, dodając, że w 1920
roku wygraliśmy z sowiecką, bolszewicką
antycywilizacją – dla Polski, dla Europy,
dla świata.

Pierwsza armia w Europie
W swym przemówieniu prezydent RP ak-
centował, że należy dokładać wszelkich
sił i środków, aby Polska była bezpieczna,
a Wojsko Polskie i polskie siły zbrojne
mogły się rozwijać i modernizować. – Po-
winniśmy być w krótkim czasie nie trze-
cią, a pierwszą najsilniejszą armią Sojuszu
Północnoatlantyckiego w Europie. Do tego
będę dążył przez najbliższe lata – oświad-
czył Nawrocki.

Prezydent dodał, że lekcja zwycięstwa
sprzed 105 lat mówi, że wygraliśmy dzięki
jedności. Przekonywał, że bezpieczeństwo
nie może być przedmiotem sporu poli-
tycznego, na co nigdy jako prezydent nie
pozwoli. – Tylko jedność i wspólnota daje
nam siłę budowania naszego systemu od-
porności, systemu bezpieczeństwa – pod-
kreślił.

– Dlatego musimy wspólnie z rządem,
z panem premierem i panem wicepremie-
rem pochylić się nad strategicznymi, za-
sadniczymi dokumentami strategii bez-
pieczeństwa narodowego i głęboko
wierzę, że jedyną emocją w nowej strategii
bezpieczeństwa narodowego będzie emo-
cja polskiej racji stanu, będzie jasna de-
klaracja obrony każdego centymetra,
każdego skrawka polskiej ziemi – oświad-
czył.

Ponadpolityczne zobowiązanie
Prezydent RP zapowiedział, że jedność
będzie z konsekwencją budował także wo-
kół Konstytucji Bezpieczeństwa RP.

– Będę dążył do tego i już dzisiaj za-
chęcam do tego pana premiera, byśmy
podpisali ponadpolityczne zobowiązanie
prezydenta i premiera. Konstytucja Bez-
pieczeństwa Rzeczypospolitej da na lata,
a może na dekady, poczucie tego, że bu-
dowa naszego systemu obronności idzie
w jednym kierunku, mimo dynamiki pro-
cesów militarnych na całym świecie – po-
wiedział Karol Nawrocki.

– Wojsko Polskie nie może funkcjono-
wać w sprintach wyborów parlamentar-
nych, a nawet w sprintach wyborów pre-
zydenckich. To musi być fundament
rozwoju naszej Rzeczypospolitej – akcen-
tował prezydent RP, deklarując również,

że jako priorytet działań przyjmie po-
wstanie w Polsce fabryki amunicji.

Rosja do pokonania
Prezydent podkreślił, że Rosja nie jest
niepokonywalna. – I o tym powiedzieli
bohaterowie roku 1920 – wskazał. Zwrócił
uwagę, że na początku XX w. przegrała z
Japonią, została rozbita przez Polaków w
1920 roku. – A dziś, od ponad trzech lat,
grzęźnie po swoim ataku na Ukrainę.
Grzęźnie dzięki wsparciu sojuszniczemu
i solidarności narodów wolności, w tym
także, a w niektórych momentach przede
wszystkim, Polski – podkreślił Karol Na-
wrocki.

W defiladzie uczestniczyło ok. 4 tysiące
polskich żołnierzy, a także 200 żołnierzy
z wojsk i struktur sojuszniczych ze Stanów
Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii, Rumunii
i Francji. Na warszawskiej Wisłostradzie
można było zobaczyć około 300 pojazdów,
m.in. czołgi K2, wozy Rosomak oraz sys-
temy rakietowe HIMARS i Patriot. Na nie-
bie pojawiło się 50 samolotów (także F-
16), a we wspomnianej defiladzie morskiej
wzięło udział 20 okrętów.

W 1923 r. 15 sierpnia został ogłoszony
Świętem Wojska Polskiego. Pozostawał
nim do roku 1947. Od 1992 r. Święto Woj-
ska Polskiego ponownie obchodzone jest
w połowie sierpnia.  tom

Podczas parady wojskowej prezydentowi Karolowi Nawrockiemu towarzyszył gen. Wiesław
Kukuła, szef sztabu generalnego

Podczas defilady przez Wisłostradę przemaszerowało lub przejechało blisko 4,000 żołnierzy

Tysiące żołnierzy wzięło udział w defiladzie wojskowej w Warszawie

Święto Wojska Polskiego
 prezydent.pl
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 W oBiektYWie

organizowaliście lub braliście udział w ciekawym wydarzeniu. 
Chcecie, aby wiadomość o nim ukazała się w naszym „Obiektywie”?

Prosimy o przesłanie zdjęcia z krótkim opisem wydarzenia oraz informacją, 
kto jest autorem fotografii na adres: info@whiteeaglenews.com.

 WarSzaWa, polSka – 5 sierpnia


M

RiRW

Przedstawiciel teksańskiej Polonii prof. Jim Mazurkiewicz spotkał się z
polskim ministrem rolnictwa i rozwoju wsi Stefanem Krajewskim. Pod-
czas spotkania rozmawiano o współpracy między Polską a Teksasem.

 WallinGton, nJ – 13 sierpnia


Zosia Żeleska-Bobrow

ski

Aktor z Polski – Patryk Szwichtenberg, znany z ról w takich produkcjach
jak „Stulecie Winnych", „M jak miłość", „Znachor" i występujący w Teatrze
Bagatela w Krakowie, poprowadził warsztaty teatralne w MM Art Studio.

 ChiCaGo, il – 14 sierpnia


PM

A

W Muzeum Polskim w Ameryce odbyła się prelekcja Stefana Włady-
siuka z Biblioteki Polskiej w Montrealu pt. „od Wisły przez Rzekę Świę-
tego Wawrzyńca aż po Jezioro Michigan”.

 BeverlY hillS, Ca – 13 sierpnia


KG

 w
 LA

W spotkaniu networkingowym zorganizowanym przez Izbę Handlową Beverly
Hills na dachu renomowanego L’Ermitage Beverly Hills uczestniczyła m.in.
konsul generalna RP Paulina Kapuścińska, a także polscy przedsiębiorcy.

 ChiCaGo, il – 10 sierpnia 


KG

 w
 Chicago

W Chicago odbyły się uroczystości upamiętniające Święto Wojska Polskiego,
zorganizowane przez Konsulat Generalny RP w Chicago na czele z konsul 
generalną Reginą Jurkowski przy współudziale przedstawicieli Polonii.

 MeMphiS, tn – 1 sierpnia


Polish A

m
erican Society of M

em
phis

Polsko-Amerykańskie Stowarzyszenie w Memphis zorganizowało 10-dniowe
warsztaty tańca i polskiego folkloru dla dzieci i dorosłych, które poprowadził
Rafał Dyrda dyrektor i choreograf zespołu studenckiego Połoniny.

 WaSzYnGton, DC – 20 sierpnia


A

m
basada RP

Chargé d’affaires polskiej ambasady w USA Bogdan Klich spotkał się z
podsekretarzem ds. kontroli zbrojeń i bezpieczeństwa międzynarodowego
Brentem Christensenem, aby omówić kluczowe obszary współpracy.

 Sopot, polSka – 18 sierpnia


Facebook

Wokalistka z Chicago Karolina Baran znana jako Kaeyra, popularna dzięki
programom „American Idol” czy „America’s Got Talent”, wystąpiła w operze
Leśnej w Sopocie podczas koncertu otwierającego festiwal Top of The Top.

 Greenpoint, nY – 21 sierpnia


Pilsudski.org

W Instytucie Piłsudskiego gościły Suzane Saramak – donatorka, która wzbo-
gaciła kolekcję Instytutu o materiały z archiwum swojego zmarłego męża
Andrzeja Gawęckiego oraz Mary Saramak. Na zdj. z prezes dr Iwoną Korgą.



Reklama 13August 29, 2025Volume XXIII, Issue 17



Zapowiedzi14 Volume XXIII, Issue 17August 29, 2025

Wniedzielę, 7 września, Polo-
nia z New Britain i okolic ce-
lebrować będzie tegoroczne
dożynki, których początek w

tym najbardziej polskim mieście w Con-
necticut sięga lat 80. Tegoroczna edycja
odbędzie się jednak w innym formacie niż
w ostatnich latach. Po prawie 30 latach
na Polance Falcon Field festiwal wraca na
Broad Street do „Małej Polski”. Czego
można się na nim spodziewać?

Uroczystości rozpocznie dożynkowa
msza święta w polskim kościele Sacred
Heart o godzinie 11:30 rano. Po zakończe-
niu mszy uczestnicy przejdą w procesji na
znajdujący się obok świątyni plac przy
Haller Post, gdzie odbędą się dalsze uro-
czystości. Po oficjalnym otwarciu dożynek
wystąpi jeden z lokalnych polonijnych
chórów, uczniowie Szkoły Języka Pol-

skiego im. św. Jana Pawła II w New Britain
oraz tancerze ze studia Volta Dance.

W ramach tegorocznego programu ar-
tystycznego uczestnicy dożynek będą mieli
okazję zobaczyć też sporo nowości. W New
Britain zadebiutuje polonijny kabaret
„ErKa” z Nowego Jorku oraz zespół folklo-
rystyczny „Słowianie” ze Stamford. Kolejną
z nowych atrakcji będzie też walka bo-
kserska polskiego pięściarza Sławomira
Bohdziewicza z Connecticut. – Zależy nam,
aby tegoroczny program był jak najbardziej
urozmaicony, żeby każdy znalazł w nim coś
dla siebie, ale naszym celem również było
zaproszenie do New Britain nowych polo-
nijnych artystów, pokazanie czegoś innego
niż można tu było zobaczyć do tej pory –
mówi Andrzej Gromadowski, wydawca ga-
zety „Polski Express” i jeden z organizato-
rów tegorocznego festiwalu, zaznaczając,

że program jest jeszcze w przygotowaniu i
może być wzbogacony kolejnymi punktami.

Na scenie zobaczyć będzie można też
duet Jarek Majka i Klaudia Naumowicz,
zespół Kameleon, oraz urozmaicony pro-
gram rozrywkowy „Mam Talent”. W pro-
gramie przewidziany jest również DJ i
muzyka do tańca. Mistrzami ceremonii,
którzy poprowadzą całą imprezę, będą
Kinga Krzemień i Łukasz Szpakowski.

Finałem tegorocznych dożynek będzie
koncert 9-osobowego zespołu Tabu, który
odbywa właśnie swoje pierwsze tournée
po USA. Poza festiwalem Taste of Polonia
w Chicago i koncertami w Nowym Jorku i
Filadelfii zespół zawita do New Britain,
aby hucznie zakończyć tegoroczne
dożynki. Koncert, który odbędzie się o go-
dzinie 6 pm w sali bankietowej Haller

Post, jest jedyną biletowaną częścią im-
prezy. Finałowy koncert otworzy zespół
Dzieci PRL’u z Nowego Jorku. Bilety na
koncert dostępne są w Everest Travel i
MaxMart w New Britain oraz na stronie
polishevent.com. Ograniczona ilość bile-
tów dostępna będzie również przed sa-
mym koncertem.

Na tegorocznych dożynkach nie za-
braknie też polskiej kuchni, zimnego pol-
skiego piwa i stoisk lokalnych przedsię-
biorców i organizacji. – Liczymy na
bardzo udaną imprezę i zakończenie lata
w „Małej Polsce” – mówi współorgani-
zator festiwalu Darek Barcikowski. –
Mamy też nadzieję, że nowa formuła i
miejsce festiwalu zapewni, że ta lokalna
tradycja będzie kontynuowana przez
wiele, wiele lat – dodaje.  Wem

Zespół „Słowianie” ze Stamford podczas tegorocznego festiwalu zaprezentuje polskie tańce ludowe

Dożynki w New Britain już za tydzień!

Festiwal pełen atrakcji 
 Facebook.com/Slowianiestamford

W New Britain podczas tegorocznych dożynek
zadebiutuje również Kabaret „ERKA” z NY

 Facebook.com/KabaretERKA

Pokaz boksu zaprezentuje polski pięściarz
Sławomir Bohdziewicz

 Facebook.com/s.awek.bohdziewicz
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Wpołowie sierpnia w Stamford
odbyła się jedna z najwięk-
szych polonijnych imprez
organizowanych co roku w

południowej części Connecticut – festiwal
dożynkowy pod egidą polskiej parafii Na-
jświętszego Imienia Jezus.

Tegoroczne dożynki trwały jak co roku
dwa dni, 16 i 17 sierpnia, i wypełnione
były dobrą zabawą oraz celebracją pol-
skich zwyczajów. W sobotni wieczór na
uczestników czekała dyskoteka, natomiast
w niedzielę uroczystości rozpoczęły się od
dożynkowej mszy świętej w pięknej, tra-
dycyjnej oprawie. W czasie procesji darów
niesiono chleb dożynkowy i wieńce, a tuż
po nabożeństwie wszyscy przenieśli się
na plac przy kościele, gdzie dożynkowa
zabawa zainaugurowana została polone-
zem poprowadzonym przez zespół
„Słowianie”.

Występ tancerzy – zarówno dorosłych,
jak i dzieci w barwnych, ludowych stro-
jach – został nagrodzony gromkimi bra-
wami i, jak co roku, otworzył dalszą część
świętowania. Goście mogli cieszyć się
licznymi występami artystycznymi i fol-
klorystycznymi, bogatą ofertą gier i zabaw
dla dzieci, stoiskami lokalnych firm, gdzie
prezentowane były usługi i produkty, a
przede wszystkim – znakomitą polską
kuchnią, którą przygotowali parafialni
wolontariusze.

Za logistykę imprezy od ponad dekady
odpowiada Boga Davidson, działaczka po-
lonijna i członkini rady parafialnej. – Po-
goda nam dopisała, co miało ogromny
wpływ na frekwencję, zwłaszcza w sobotę.
Wszyscy chwalili polskie jedzenie i świet-
nie bawili się przy muzyce – podkreśla w
rozmowie z „Białym Orłem”.

Organizatorzy, czyli rada parafialna,
składają serdeczne podziękowania

wszystkim, którzy poświęcili swój czas,
energię i okazali finansowe wsparcie,
przyczyniając się do sukcesu tegorocz-
nych dożynek. – Wyrazy uznania należą
się też sponsorom, którzy jak co roku wy-
kazali się hojnością, pomagając nie tylko
w pielęgnowaniu tej pięknej tradycji, ale
również wspierając w ten sposób naszą
wspólnotę parafialną – zaznacza Boga
Davidson, przekazując, że dochód z im-
prezy przeznaczony zostanie na prace re-
montowe w kościele. – Nasza świątynia
jest naprawdę piękna, powiedziałabym
nawet – choć może nie jestem obiektywna
– że należy do najpiękniejszych w Con-
necticut. Budynek jednak ma swoje lata i
wymaga napraw oraz konserwacji, aby
mógł służyć nam i kolejnym pokoleniom.
Cieszę się, że dożynki przyczyniają się do
tego – dodaje i zaprasza już na kolejne
dożynki… za rok!

 Jls

DOżYNKi W STAMFORD 

Święto polskiej tradycji i wspólnoty
 Boga Davidson 
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Polska Katedra na Central Connec-
ticut State University (CCSU)
może poszczycić się 50-letnią
działalnością. Przez ostatnie dwie

dekady jej pracami kierował prof. Mie-
czysław Biskupski, który jednak w ze-
szłym roku odszedł na zasłużoną emery-
turę. Od tamtej pory trwały prowadzone
na skalę międzynarodową poszukiwania
osoby, która podejmie wyzwanie konty-
nuowania tej misji. W połowie sierpnia
biuro prasowe CCSU podało do wiado-
mości, że na stanowisko to powołano dr
Karoliną Kołpak, która dołączy do grona
pracowników uczelni już tej jesieni.

Dr Kołpak ma na swoim koncie impo-
nujący dorobek naukowy i dydaktyczny,
a także doświadczenie badawcze oraz za-
angażowanie w interdyscyplinarne i in-
kluzywne podejście do studiów polskich,
polsko-amerykańskich i polsko-żydow-
skich. W 2024 roku uzyskała stopień dok-
tora historii na Uniwersytecie Yale, spe-
cjalizując się w dziejach nowożytnych
Europy wschodniej i Rosji. Jej dysertacja
pt. „Mikrokosmos aktywności obywatel-
skiej: kolonie letnie dla warszawskich
dzieci słabego zdrowia i ubogich, chrześ-
cijan i Żydów, 1882-1922” analizowała
oddolną aktywność społeczną i
współpracę między wspólnotami w
schyłkowym okresie Cesarstwa Rosyj-
skiego. Promotorem pracy był prof. Ti-
mothy Snyder.

– Powołanie dr Kołpak na stanowisko
Katedry Polskiej im. Stanisława A. Blej-
wasa otwiera nowy, ekscytujący rozdział
w historii studiów polskich i polsko-ame-
rykańskich na naszej uczelni – powie-
działa mediom dr Zulma R. Toro, rektor
Central Connecticut State University. – Jej

imponujący dorobek naukowy oraz zaan-
gażowanie w badania będą kontynuacją
chlubnej tradycji tego programu i wzbo-
gacą naszą wspólnotę akademicką – wy-
raziła nadzieję. 

Oprócz działalności naukowej dr Ka-
rolina Kołpak prowadziła zajęcia z historii
Polski i Żydów, m.in. seminarium licen-
cjackie „Żydowska metropolia: Warszawa
przed Zagładą” na Uniwersytecie Yale. Jej

dorobek obejmuje publikacje recenzo-
wane, wstępy do książek oraz komentarze
publicystyczne zarówno w języku angiel-
skim, jak i polskim – wszystkie skoncen-
trowane wokół pamięci historycznej i
tożsamości kulturowej. Poza pracą nau-
kową współpracowała blisko ze społecz-
nościami migrantów i uchodźców w Pol-
sce, a także współorganizowała inicjatywy
humanitarne wspierające naukowców za-
grożonych represjami.

– Jesteśmy niezwykle szczęśliwi, że dr
Kołpak dołącza do naszego grona – po-
wiedziała dr Kimberly Kostelis, prorektor
i wiceprezydent ds. akademickich na
CCSU. – Jej interdyscyplinarny dorobek,
biegłość językowa i głębokie zaangażowa-
nie społeczne doskonale wpisują się w na-
szą misję promowania globalnego zrozu-
mienia i świadomości historycznej –
dodała. 

Na przestrzeni ostatnich 50 lat Pro-
gram Studiów Polskich na CCSU rozwinął
się w jedną z najważniejszych uniwersy-
teckich inicjatyw tego rodzaju w Ameryce
Północnej. Program zawdzięcza swoje po-
wstanie hojności polsko-amerykańskiej
społeczności Connecticut, która zebrała
znaczące fundusze, a następnie uzyskała
ich podwojenie przez stan Connecticut.
Doprowadziło to do oficjalnego ustano-
wienia Katedry Polskiej na CCSU w 1974
roku.

Od samego początku uczelnia mocno
wspierała rozwój programu. Dwaj jego do-
tychczasowi dyrektorzy – dr Stanislaus
A. Blejwas (1974-2001) i dr M.B.B. Bis-
kupski (2001-2024) – otrzymywali is-
totne wsparcie instytucjonalne dla swoich
badań i publikacji. Owocem ich pracy było
wiele książek oraz ponad 100 artykułów i

esejów naukowych. Program Studiów Pol-
skich jest regularnie prezentowany na
konferencjach akademickich w Europie i
Ameryce Północnej.

Więcej informacji na temat Programu
Studiów Polskich – Katedry Polskiej na
CCSU, archiwum polsko-amerykańskiego
mieszczącego się w Bibliotece Elihu Bur-
ritt na uczelni, a także o nadchodzących
wydarzeniach można znaleźć na stronie:
www.ccsu.edu/polishstudies/.

 Wem

Dr Karolina Kołpak obejmie od jesieni
kierownictwo nad Polską Katedrą na CCSU

Przez ostatnie 20 lat pracami Polskiej Katedry
kierował prof. Mieczysław Biskupski

Dr Karolina Kołpak pokieruje pracami Polskiej Katedry na Central Connecticut State University

Nowa polska profesor na CCSU

 R. Iwanicki
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10sierpnia 2025
roku w War-
szawie zmarł
Robert Stry-

bel – dziennikarz, pisarz i
wieloletni korespondent
polonijny, od lat związany
również z „Białym Orłem”.
Przez całe swe życie starał się
pełnić funkcję łącznika Polonii
amerykańskiej z ojczyzną, dostar-
czając informacji o Polsce, jej historii,
kulturze i aktualnych wydarzeniach.

Robert Strybel urodził się w 1941
roku w Hamtramck – dawnej polo-
nijnej dzielnicy pod Detroit. Wycho-
wywał się w otoczeniu dziadków uro-
dzonych w Polsce, dzięki którym od
najmłodszych lat miał styczność z ję-
zykiem, zwyczajami i tradycjami
przodków. Studiował dziennikarstwo
i języki obce (niemiecki, francuski,
polski, rosyjski i hiszpański), a na-
stępnie uzyskał tytuł magistra stu-
diów polonistycznych na Uniwersy-
tecie Wisconsin.

Pierwsze zawodowe kroki stawiał
jako wykładowca języka polskiego i
historii w St. Mary’s College oraz w
Seminarium Świętych Cyryla i Meto-
dego w Orchard Lake – ważnym oś-
rodku polonijnym pod Detroit. Na-
stępnie, dzięki stypendium Fundacji
Kościuszkowskiej, kontynuował stu-
dia doktoranckie na Uniwersytecie
Warszawskim. Podczas studiów poz-
nał swoją przyszłą żonę, Marię
(Majkę) Derkacz, która zmarła w 2022
roku.

W 1971 roku Robert Strybel został
pierwszym akredytowanym war-
szawskim korespondentem mediów
polonijnych w USA, a w latach 80.
podjął pracę w warszawskim biurze
agencji Reuters. Od tamtej pory rela-
cjonował dla ponad trzydziestu re-
dakcji najważniejsze wydarzenia w
Polsce: od protestów przez narodziny
i upadek „Solidarności”, pielgrzymki

Jana Pawła II, prze-
miany 1989 roku, aż
po wejście Polski do
NATO i Unii Euro-
pejskiej oraz kata-
strofę smoleńską w
2010 roku. Był

najdłużej pracującym
amerykańskim kores-

pondentem w Polsce. 
Oprócz pracy reporterskiej

Robert Strybel zajmował się tłuma-
czeniami i nauczaniem języka angiel-
skiego. Okresowo wykładał także w
USA tematy związane z Polską. Jego
życiową misją – jak sam powtarzał –
było „zarażanie Polonii miłością do
jej dziedzictwa”. Tę misję realizował
poprzez liczne publikacje, badania
genealogiczne, podróże do Polski, a
także odpowiedzi na pytania czytel-
ników w rubryce „Zapytaj naszego
człowieka w Polsce”.

W dorobku Roberta Strybla znaj-
duje się również sześć książek o te-
matyce polskiej. Wspólnie z żoną Ma-
rią napisał dwie z nich: „Polish
Heritage Cookery” – największą pol-
ską książkę kucharską wydaną po an-
gielsku i „Polish Holiday Cookery”.
Tytuły ukazały się nakładem nowo-
jorskiego wydawnictwa Hippocrene
Books. Najważniejszą samodzielną
publikacją Strybla była „Polish/Polo-
nian Heritage & Lifestyles”, czyli
kompendium wiedzy o polskości w
USA, wydana w formie e-booka.

Robert Strybel pozostawił po sobie
syna Lesława (ur. 1972), wychowa-
nego również w duchu dwujęzycz-
ności i dwukulturowości. Lesław Stry-
bel ukończył amerykanistykę na
Uniwersytecie Warszawskim we
współpracy z Uniwersytetem Indiany,
a zawodowo zajmuje się nauczaniem
angielskiego i muzyką. Jest założycie-
lem i liderem zespołów rockowych
Partia i Komety. 

 oPr. Wem

W Warszawie zmarł ROBERT STRYBEl, wieloletni
korespondent „Białego Orła” i łącznik Polonii
amerykańskiej z krajem

Ostatnie
pożegnanie Wpierwszą niedzielę paździer-

nika nowojorska Piąta Aleja
znów zamieni się w biało-
czerwone morze. Tego dnia

Polonia kolejny rok z rzędu odda wspólny
hołd generałowi Kazimierzowi Pułaskiemu
– bohaterowi, który poległ w październiku
1779 roku w bitwie pod Savannah oraz za-
demonstruje swoją dumę i radość z pol-
skiego dziedzictwa.

Przemarsz rozpocznie się o godz. 12:30
na skrzyżowaniu Piątej Alei z 39th Street
i tradycyjnie poprowadzi go Gwardia Ho-
norowa Policji i Straży Pożarnej Nowego
Jorku. Trasa parady zakończy się na wy-
sokości 54th Street.

Hasłem przewodnim tegorocznej, 88.
Parady Pułaskiego jest „1000. rocznica po-
wstania Królestwa Polskiego”. Funkcję
Wielkiego Marszałka objął Arkadiusz
„Eric” Bagiński ze stanu New Jersey, który
poprowadzi Polonię z Nowego Jorku, New
Jersey, Connecticut, Pensylwanii i okolic.
– Zapraszam wszystkich, którzy mają pol-
skie korzenie lub cenią polską kulturę, aby
licznie uczestniczyli w paradzie i wyda-
rzeniach towarzyszących ku czci wielkiego
Polaka i Amerykanina, generała Kazimie-
rza Pułaskiego – podkreśla marszałek.

Przemarsz Piątą Aleją jak zawsze po-
przedzi msza święta, która koncelebrowana

będzie w Katedrze św. Patryka na rogu
Piątej Alei i 50th Street o godz. 9:00. Liturgii
przewodniczyć będzie bp Witold Mroziew-
ski, biskup pomocniczy diecezji brooklyń-
skiej. Następnie, o godz. 10:30, odbędzie się
śniadanie w 3 West Club (3 W 51st Street).
Informacje i bilety na śniadanie dostępne
są u Davida Kopali (tel. 908-265-8165, e-
mail: dmkpulaski@gmail.com).

Natomiast jeszcze przed październiko-
wymi obchodami odbędzie się tradycyjny
Bankiet Parady Pułaskiego. W tym roku bę-
dzie on miał miejsce w piątek, 5 września,
i rozpocznie się o godz. 18:30 w Venetian
(546 River Drive, Garfield, NJ). Do tańca
zagra zespół Magdaleny Bałdych – Simone
Band. Kulminacyjnym punktem balu bę-
dzie prezentacja marszałków i Miss Polo-
nia poszczególnych kontyngentów. Rezer-
wacji biletów na bal dokonywać można u
Piotra Praszkowicza (tel. 917-567-9387,
e-mail: pulaskibanquet@gmail.com).

Parada Pułaskiego organizowana jest
nieprzerwanie od 1937 roku w każdą
pierwszą niedzielę października. Jest
drugą najdłużej trwającą paradą w historii
Nowego Jorku i odbywa się bez względu
na pogodę.

Więcej informacji znaleźć można na
stronie: www.pulaskiparade.org.

 Wem

Przemarsz nowojorską Piątą Aleją poprzedzi bal
i prezentacja marszałków oraz miss 

Prawie gotowi!

Paradę Pułaskiego co roku poprzedza bal, podczas którego ma miejsce prezentacja marszałków 
i miss poszczególnych kontynentów. Tegoroczny bal odbędzie się 5 września w Venetian w Garfield,
NJ. Na zdj. marszałek i miss Greenpointu podczas zeszłorocznego balu

 M. Żurawicz
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17sierpnia w Narodowym San-
ktuarium Matki Bożej Częs-
tochowskiej w Doylestown,
PA odbyły się uroczyste ob-

chody Święta Żołnierza, które – jak co
roku – zgromadziły polonijną społecz-
ność, weteranów oraz licznych gości z
całego wschodniego wybrzeża USA, którzy
przybyli, by oddać hołd wszystkim, którzy
z odwagą i poświęceniem walczyli o wolną
Polskę. Gospodarzem wydarzenia był
Okręg 2 Stowarzyszenia Weteranów Armii
Polskiej w Ameryce (SWAP), a tegoroczne
obchody akcentowały też dwie ważne
rocznice: 100-lecie Korpusu Pomocni-
czego Pań przy SWAP oraz 80-lecie wy-
zwolenia Bolonii przez 2. Korpus Polski
gen. Władysława Andersa.

hołd dla poległych
Tradycyjnie uroczystości rozpoczęły się
od złożenia wieńców na Cmentarzu We-
teranów znajdującym się na terenie Ame-
rykańskiej Częstochowy. To największa
polonijna nekropolia weteranów w Sta-
nach Zjednoczonych, na której spoczywa
ok. 2,200 żołnierzy. W skupieniu upamięt-
niono tych, którzy odeszli „na wieczną
wartę”, a delegacje organizacji polonij-
nych, przedstawiciele weteranów i młod-
zież harcerska złożyły kwiaty i zapaliły
znicze przed pomnikiem Husarza dłuta
śp. Andrzeja Pityńskiego. 

W uroczystościach udział wzięli m.in. przedstawiciele ambasady RP w Waszyngtonie, konsulatu generalnego RP w Nowym Jorku, była senator
Anna Maria Anders, weterani i reprezentanci polonijnych organizacji. Na zdj. tuż przed przeglądem i defiladą pododdziałów przed sanktuarium 

ŚWięTO żOłNiERZA W AMERYKAńSKiEJ CZęSTOChOWiE

Dziedzictwo, 
które zobowiązuje

 czestochowa.us, FB



Następna część uroczystości miała
miejsce przed sanktuarium i rozpoczęła
się od defilady pocztów sztandarowych i
przeglądu pododdziałów. Po odśpiewaniu
hymnów narodowych Rzeczypospolitej
Polskiej i Stanów Zjednoczonych odczy-
tano Apel Poległych. Następnie oddano
salwę honorową i odegrano capstrzyk. 

Kulminacją części religijnej była kon-
celebrowana msza święta w sanktuarium
o godz. 12:30, sprawowana w intencji
wszystkich weteranów – żyjących i tych,
którzy odeszli. W homiliach i modlitwach
wiernych podkreślano wdzięczność za
ofiarę żołnierzy oraz odpowiedzialność
młodszych pokoleń za pielęgnowanie pa-
mięci i dziedzictwa.

Po liturgii odbyła się uroczysta akade-
mia, podczas której zaproszeni goście
przekazywali życzenia i słowa uznania
weteranom oraz wszystkim zaangażowa-

nym w podtrzymywanie tradycji niepo-
dległościowych. Przypomniano wkład
Korpusu Pomocniczego Pań (KPP) – or-
ganizacji towarzyszącej SWAP od 100 lat
– w pomoc weteranom, opiekę nad gro-
bami i działalność charytatywną. Osobny
akcent poświęcono 80. rocznicy wyzwo-
lenia Bolonii – jednemu z najważnie-
jszych zwycięstw 2. Korpusu Polskiego,
symbolowi odwagi i skuteczności Polaków
u boku aliantów.

Polonia zawsze pamięta
Wśród uczestników i gości znaleźli się
m.in.: Anna Maria Anders – była amba-
sador RP we Włoszech, była senator RP,
córka gen. Władysława Andersa, repre-
zentujący Konsulat Generalny RP w No-
wym Jorku konsul Przemysław Postolski,
weterani SWAP z Nowego Jorku, New Jer-
sey, Pensylwanii, Massachusetts i Con-

necticut na czele z komendantem
głównym SWAP Tadeuszem Antoniakiem,
przedstawicielki Korpusu Pomocniczego
Pań (KPP) na czele z naczelną prezes, sy-
biraczką Heleną Knapczyk, ponad 100-
letni weteran, żołnierz 2. Korpusu Fryde-
ryk Dammont, harcerki z Hufca Podhale
na czele z hm. Marią Bielski, liczni repre-
zentanci organizacji polonijnych, w tym
Polsko-Słowiańskiej Federalnej Unii Kre-
dytowej oraz Komitetu Głównego Parady
Pułaskiego w Nowym Jorku.

Obecność tak szerokiego grona środo-
wisk weterańskich, polonijnych i insty-
tucjonalnych podkreśliła wagę obchodów
i ciągłość pamięci o żołnierzach różnych
formacji i frontów.

Organizatorzy przypomnieli, że Święto
Żołnierza jest w USA nie tylko okazją do
oddania hołdu bohaterom, lecz także do
edukacji młodszych pokoleń o historii,

etosie służby i polskim wkładzie w zwy-
cięstwo aliantów. Amerykańska Często-
chowa – z sanktuarium, muzeum i cmen-
tarzem weteranów – pozostaje jednym z
najważniejszych miejsc pamięci i spotkań
Polonii w Stanach Zjednoczonych.

Na zakończenie przekazano podzięko-
wania dla Stowarzyszenia Weteranów Ar-
mii Polskiej w Ameryce oraz ojców pauli-
nów za wzorową organizację i gościnność,
dzięki którym doroczne obchody w Doy-
lestown zachowują swój podniosły, a za-
razem wspólnotowy charakter.  Wem
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100-lecie Korpusu Pomocniczego
Pań przy SWAP
Korpus Pomocniczy Pań powstał w 1925
roku jako organizacja działająca przy
Stowarzyszeniu Weteranów Armii Pol-
skiej w Ameryce. Jego członkinie od stu
lat wspierają weteranów i ich rodziny,
organizują pomoc charytatywną, dbają
o groby poległych oraz kultywują pa-
mięć historyczną wśród młodszych poko-
leń Polonii.

* * *

80-lecie wyzwolenia Bolonii przez
2. Korpus Polski
W kwietniu 1945 roku żołnierze 2. Kor-
pusu Polskiego pod dowództwem gen.
Władysława Andersa odegrali kluczową
rolę w wyzwoleniu Bolonii – jednego z
najważniejszych włoskich miast. Zwycię-
stwo to przeszło do historii jako symbol
odwagi, skuteczności i braterstwa broni
polskich żołnierzy walczących u boku
aliantów.
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Opowiedz o Waszym zespole – kiedy i
gdzie powstał oraz co zainspirowało
Was do założenia Tabu? Czy pod na-
zwą Tabu kryje się jakaś ciekawa his-
toria? Jak opisałbyś muzykę, którą
tworzycie, osobom, które jeszcze Was
nie znają?

Rafał Karwot: Tabu powstało w 2004
roku w Gorzycach. Inspiracją była energia
reggae, roots, a także chęć opowiadania o
życiu na luzie, ale z przesłaniem – miłości,
jedności i odwagi w codzienności. Nazwa
Tabu ma dla nas podwójne znaczenie: z
jednej strony symbolizuje przełamywanie
tabu i ograniczeń, z drugiej strony jest
skrótem myślowym „o tym, co jest w mu-
zyce – bez tabu”. Muzyka Tabu łączy ko-
rzenie reggae z wpływami ska, dancehallu
i rocka, tworząc melodyjny, energiczny i
pozytywnie naładowany przekaz – coś, co
łatwo „wpada w ucho”, a jednocześnie
zostaje w głowie na dłużej.

Skąd czerpiecie inspiracje muzyczne –
zarówno w reggae, jak i poza nim? ile
płyt macie już na koncie i który utwór
z Waszych albumów jest dla Was
szczególnie ważny? Czy jest jakiś ka-
wałek, który uważacie za symboliczny
dla drogi zespołu?

Największe inspiracje w reggae to dla
nas klasycy: Bob Marley, Peter Tosh, Bur-

ning Spear, a także młodsze pokolenie –
Dub Inc, Chronixx, Protoje, Jesse Royal.
Poza reggae czerpiemy inspiracje z funk-
owej energii, groove’ów z rocka, pulsów
hip-hopowych i muzyki świata. Na koncie
mamy kilka pełnych albumów i dużo kon-
certowych nagrań. Utwór, który jest dla
nas bardzo ważny, to „Wojna domowa”
– bo ujęliśmy w nim nasze uczucia
związane w ostatnią pandemią jak i we-
wnątrznarodowym podziałem, który od
jakiegoś czasu się bardzo się zaostrza. To
nasza riposta na otaczającą nas rzeczy-
wistość. 

Reggae niesie przesłanie jedności i po-
zytywnej energii. Jakie wartości są dla
Was najważniejsze w muzyce? Czy
uważacie, że reggae w Polsce ma
swoją własną specyfikę, inną niż np.
na Jamajce czy w innych krajach?

Dla nas najważniejsze wartości to jed-
ność, szacunek, odpowiedzialność za sie-
bie i za innych, oraz autentyczność w
przekazie. Muzyka reggae w Polsce ma
swoją charakterystyczną specyfikę – to
mieszanka języka polskiego, lokalnych
doświadczeń i sceny, która potrafi łączyć
różne stylowe wpływy (ska, dancehall,
rock, hip-hop). Nasza krajowa scena reg-
gae nosi w sobie unikalny miks energii
klubowej, społecznego zaangażowania i

optymistycznego dystansu – co czyni ją
autentyczną i rozpoznawalną.

Gdybyście nie grali reggae – jaki zu-
pełnie inny gatunek muzyczny
mógłbyś sobie wyobrazić dla Tabu?

Gdybyśmy wybrali inny gatunek, naj-
pewniej sięgnęlibyśmy po funk-soul z
mocnym groove’m, albo po ekologiczne
łączenie world music z rockiem. Wtedy
teoretycznie chcielibyśmy, żeby brzmienie
Tabu nadal miało pozytywną energię, ale
w innej odsłonie – ciężką, funkową sekcję
i melodyjne partie wokalne, które wciąż
działałyby na ludzi.

W tym roku podczas Pol’and’Rock Fes-
tival zostaliście uznani za jeden z naj-
lepszych koncertowych zespołów w
Polsce. Czy czujecie, że Tabu wznosi
się na nowe, niezdobyte dotąd
wyżyny? Jakie są Wasze najbliższe
plany? Czy możemy spodziewać się ko-
lejnej płyty?

Rankingi nie są dla nas istotne, gramy
dla siebie i kochających nas ludzi. Jednak
utwierdza nas to w przekonaniu, że nasza
energia na żywo ma znaczenie i warto ro-
bić to, co kochamy. Najbliższe plany to
intensywnie grać na żywo, rozwijać ma-
teriał koncertowy i pracować nad nowym
materiałem studyjnym. 

Czy jest ktoś, o współpracy z kim ma-
rzycie – w Polsce lub na świecie? Czy
macie jeszcze jakieś muzyczne marze-
nia, które chcielibyście zrealizować?

Każdy marzy o współpracy ze swoimi
ulubionymi wykonawcami. Nie zawsze się
to udaje. Chcieliśmy kiedyś nagrać
wspólny numer z francuskim wokalistą
Naamanem, ale niestety już nie nagramy
– zmarł w lutym tego roku. Wspaniały
muzyk młodego pokolenia z którym
łączyły nas głębokie więzi muzyczne i
emocjonalne. Najciekawsze jednak mu-
zyczne kolaboracje powstają z potrzeby
chwili, z dnia na dzień. Wtedy też po-
wstają najlepsze piosenki.

Mieliście okazję współpracować z Ka-
milem Bednarkiem przy utworze
„Głowa do góry”. Jak wspominacie tę
współpracę? Czy pracowaliście także
z innymi polskimi lub zagranicznymi
artystami i jak wyglądały te doświad-
czenia?

Współpraca z Kamilem była naturalna
i energetyczna – to artysta, z którym

Istniejący od ponad 20 lat
zespół Tabu na przestrzeni
dwóch dekad wypracował
sobie pozycję lidera na pol-
skiej scenie muzyki reggae 
i nie tylko. W tym roku ze-
spół został uznany jednym 
z najlepszych zespołów kon-
certowych w całej Polsce.
ogromna dawka pozytywnej
energii, jaką zespół stara się
przekazywać swoją muzyką,
oraz niezapomniany show to
jest to, co członkowie ze-
społu Tabu już wkrótce chcą
zaprezentować amerykań-
skiej Polonii. o swojej mu-
zyce, dorobku oraz emocjach
na chwilę przed amerykań-
skim tournée opowiada lider
zespołu Tabu Rafał Karwot. 

TRASA USA 
30 sierpnia 

Festiwal „Taste of Polonia” w Chicago, IL
www.topchicago.org

5 września 
Piwnica u Dziadka – Filadelfia, PA

www.gramx.com

6 września 
Klub Now & Then – Nowy Jork, NY

www.gramx.com

7 września 
Dożynki w New Britain, CT

www.polishevent.com

Zespół Tabu tworzy aż dziewięciu muzyków, którzy już wkrótce po raz pierwszy zagrają dla
amerykańskiej Polonii

Najpopularniejszy polski zespół reggae tuż przed swoją pierwszą trasą po USA

Moc pozytywnej energii 
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dobrze się rozumie muzycznie i na po-
ziomie energii scenicznej. Każda koope-
racja uczy czegoś nowego i poszerza na-
sze horyzonty. 

Jak udaje Wam się utrzymać
współpracę i dobrą atmosferę w tak
dużym składzie? Jak wygląda proces
tworzenia Waszych utworów – od po-
mysłu do gotowej piosenki?

Utrzymanie dobrej atmosfery opiera
się na otwartości, szacunku i jasnym po-
dziale ról. Często zaczynamy od jam ses-
sion, gdzie każdy wnosi własny frag-
ment melodii, rytmu czy tekstu.
Następnie wybieramy kierunek, szkicu-
jemy aranżacje i dopracowujemy detale.
Wspólna praca wymaga cierpliwości, ale
też daje niesamowitą energię i świeże
pomysły.

Macie jakieś zabawne lub nietypowe
rytuały przed wejściem na scenę?
Jaka była najśmieszniejsza sytuacja,
która przydarzyła się Wam w trasie
koncertowej?

Przed wejściem na scenę często jest
chwila wspólnego oddechu i przybicie
piątki. Rytuałów mamy kilka, ale to
sprawy poufne (żart). Najważniejsze to
synchronizacja oddechu i energia gru-
powa. Najśmieszniejsza sytuacja w tra-
sie? Jest ich na tyle dużo, że ciężko za-
wrzeć to w jednym zdaniu. Może kiedyś
powstanie książka biograficzna o Tabu,
to tam poczytacie o naszych pozakuli-
sowych historiach.

Czy pamiętacie jakiś koncert, który
szczególnie zapadł Wam w pamięć?
Gdzie najdalej od Polski mieliście
okazję zagrać? Gdybyście mogli za-
grać koncert w dowolnym, najbar-
dziej szalonym miejscu na świecie –
gdzie by to było?

Pamiętam kilka mocnych występów,
ale chyba najbardziej dla nas istotny to
ten z Przystanku Woodstock 3 sierpnia
2018 roku. Graliśmy wtedy jako laureaci

Złotego Bączka dla kilkuset tysięcy ludzi.
To są niepowtarzalne wrażenia. Inne
niezapomniane koncerty to corocznie w
rodzinnym Wodzisławiu Śląskim, pod-
czas organizowanego przez nas festi-
walu Najcieplejsze Miejsce na Ziemi oraz
Ostróda Reggae Festival. Gdybyśmy
mogli zagrać w dowolnym, najbardziej
szalonym miejscu na świecie, pewnie
padłoby na dach wieżowca w Nowym
Jorku lub na scenie w zabytkowej loka-
lizacji na Jamajce – miejsce, które
łączyłoby historię reggae z miejski vibe.

Wasza trasa koncertowa po USA bę-
dzie historyczna pod wieloma wzglę-
dami, zagracie pierwszy raz w USA,
polskie reggae zabrzmi po raz pierw-
szy w Filadelfii i po raz pierwszy pol-
ska kapela grająca reggae zagra 5
koncertów na jednej trasie w USA.
Jakie emocje towarzyszą Wam przed
koncertami w USA i czego się spo-
dziewacie po tutejszej publiczności?
A czego może się spodziewać Polo-
nia, która przyjdzie na Wasze kon-
certy?

To ogromne wyróżnienie i źródło
dużej energii. Czujemy ekscytację, tremę
i dużą odpowiedzialność, żeby pokazać,
że polskie reggae ma swoje miejsce i
swoją siłę. Przedstawienie nas na ame-
rykańskiej scenie to szansa na spotkanie
z nową publicznością, otwartą na ener-
gię live i pozytywne przesłanie. Spodzie-
wamy się otwartości, entuzjazmu i go-
towości do śpiewania razem – przede
wszystkim po polsku. Polonia w USA
może spodziewać się autentycznego,
szczerego show, energii i dość świeżego
materiału – będziemy mieszali nasze
klasyki z nowymi utworami, żeby stwo-
rzyć pełen przekaz, który łączy nasze
korzenie z amerykańską energią. W na-
szej historii zdarzały się koncerty
trwające 3 godziny, więc wszystko może
się zdarzyć. 

Rozmawiał 
 GreGory Fryc

Tabu został w tym roku uznany za jeden z najlepszych zespołów koncertowych w Polsce
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Dokończenie  ze str. 1

3 września prezydent Karol Nawrocki
odbędzie swoją pierwszą oficjalną wizytę
zagraniczną jako głowa państwa. Gospo-
darzem spotkania będzie prezydent Sta-
nów Zjednoczonych Donald Trump. To
wydarzenie nie tylko symboliczne, ale i
strategiczne, mogące na nowo ustawić
rolę Polski w układzie transatlantyckim i
w rozmowach dotyczących przyszłości
Ukrainy. Ale czy tak się stanie?

Nowa prezydentura, te same 
priorytety
Od lat współpraca z USA stanowi filar pol-
skiej polityki zagranicznej. Tak było w cza-
sach prezydentury Lecha Kaczyńskiego,
Bronisława Komorowskiego czy Andrzeja
Dudy, jak również wcześniej, gdy za cza-
sów Aleksandra Kwaśniewskiego finalizo-
wany był proces przystąpienia Polski do
NATO. Karol Nawrocki kontynuuje tę linię,
choć czyni to w szczególnym momencie:
tuż po zaprzysiężeniu i zaledwie kilka ty-
godni po tym, jak Polska nie znalazła się
przy stole rozmów dotyczących Ukrainy
18 sierpnia w Waszyngtonie.

Jak podał szef Biura Polityki Między-
narodowej Marcin Przydacz, prezydent
Karol Nawrocki przyleci do Stanów Zjed-
noczonych 2 września wieczorem. Wizyta
w Białym Domu rozpocznie się dzień pó-
źniej o godz. 11:00 czasu lokalnego. Przed
wejściem do skrzydła Białego Domu, gdzie
mieści się Gabinet Owalny, zostanie po-
witany przez prezydenta Donalda
Trumpa. Po powitaniu przywódcy przejdą
do Gabinetu Owalnego, gdzie będzie czas
na krótkie oświadczenia, a także pytania
od dziennikarzy. Później przewidziane są
rozmowy dwustronne w delegacjach.

Prezydent Donald Trump zaoferował też
Karolowi Nawrockiemu nocleg w Blair
House. To rezydencja rządowa w Waszyng-
tonie, znajdująca się w pobliżu Białego
Domu, znana jako oficjalny dom gościnny
prezydenta Stanów Zjednoczonych.

Ceremonia powitania w Białym Domu,
rozmowy w Gabinecie Owalnym, wspólne
oświadczenia i oficjalny lunch – wszystko
to stanowi klasyczną oprawę wizyty, ale
istotne są nie tyle same rytuały, ile ich
znaczenie polityczne, a także gesty, które,
choć kurtuazyjne, jak zaproszenie do Blair
House, w dyplomacji mają duże znaczenie. 

Konkrety czy tylko słowa?
Szef Biura Polityki Międzynarodowej, in-
formując o tym, czego będzie dotyczyć

rozmowa obu przywódców, podkreślił, że
„w pierwszej kolejności będą to kwestie
natury bezpieczeństwa”. – Toczą się klu-
czowe dyskusje wewnętrzne w Stanach
Zjednoczonych dotyczące amerykań-
skiego zaangażowania na różnych odcin-
kach. Mamy tutaj też kontrakty zbroje-
niowe do wypełnienia. To wszystko będzie
elementem rozmów głowy państwa, ale
też zwierzchnika sił zbrojnych, naj-
wyższego reprezentanta Polski za granicą
– mówił Przydacz w rozmowie z kores-
pondentem polskiego radia RMF FM w
USA. – Drugim punktem oczywiście bę-
dzie współpraca gospodarcza – dodał.

Nawrocki ma zabiegać o dalszą obec-
ność amerykańskich wojsk w Polsce i o
przyspieszenie realizacji kontraktów
zbrojeniowych – od systemów obrony
przeciwrakietowej po nowoczesne czołgi
i samoloty. Dla Polski, graniczącej z ogar-
niętą wojną Ukrainą i z Rosją, obecność
USA jest gwarancją, że NATO nie pozo-
stanie tylko sojuszem na papierze.

Również energetyka i gospodarka to
kwestie ważne dla obu krajów. Polska od
kilku lat intensywnie rozwija współpracę
z USA w zakresie dostaw LNG i technologii
jądrowych. Nawrocki będzie chciał wzmoc-
nić ten trend, pokazując Polskę jako hub
energetyczny Europy środkowo-wschod-
niej. To także element rywalizacji z Nie-
mcami i Francją o rolę lidera w regionie.

Najtrudniejsza część rozmów dotyczyć
może Ukrainy. Warszawa chce uniknąć

marginalizacji i przypomnieć, że to właś-
nie Polska była jednym z pierwszych kra-
jów, które wsparły Kijów po rosyjskiej
agresji. Prezydent Nawrocki będzie musiał
przekonać Trumpa, że Polska powinna
brać udział w każdym formacie rozmów
dotyczących przyszłości wschodniego
sąsiada.

lekcje z historii
Brak Polski na spotkaniu w Waszyngtonie
18 sierpnia, poświęconemu Ukrainie, na
które Trump zaprosił prezydenta Zełen-
skiego i liderów innych państw europej-
skich, w tym prezydenta Francji czy pre-
mierów Włoch i Wielkiej Brytanii, ale
nikogo z przedstawicieli Polski, wywołał
polityczną burzę. Dla wielu komentatorów
była to oznaka, że Polska traci wpływy w
regionie i zostaje pomijana w kluczowych
rozmowach. Nawrocki, choć uspokajał
opinię publiczną, zdaje sobie sprawę, że
jego wrześniowa wizyta powinna zniwe-
lować ten wizerunkowy uszczerbek.

Relacje polsko-amerykańskie miały
swoje wzloty i upadki. Lech Kaczyński
stawiał na strategiczne partnerstwo w
kwestii bezpieczeństwa, lecz jego prezy-
dentura przypadła na okres, gdy USA bar-
dziej koncentrowały się na Bliskim
Wschodzie niż na Europie. Bronisław Ko-
morowski próbował balansować między
Berlinem, Brukselą a Waszyngtonem, ale
jego prezydentura zbiegła się z polityką
resetu USA–Rosja. Z kolei Andrzej Duda

próbował zacieśniać relację z Donaldem
Trumpem podczas jego pierwszej kadencji
i utrzymywać poprawne stosunki z Białym
Domem za prezydentury Bidena, co
sprzyjało m.in. zwiększeniem amerykań-
skiej obecności wojskowej w Polsce.

Nawrocki staje więc w długim szeregu
polskich prezydentów, którzy próbowali
uczynić z USA głównego partnera strate-
gicznego. Tym razem jednak okoliczności
są wyjątkowe: wojna w Ukrainie i nego-
cjacje Trumpa z Putinem, w których Pol-
ska nie powinna pozostawać na politycz-
nym marginesie oraz niepewna przyszłość
NATO sprawiają, że odwiedziny w Białym
Domu powinny być czymś więcej niż kur-
tuazyjną wizytą. 

Pierwszy sprawdzian
Dla Karola Nawrockiego spotkanie z
Trumpem będzie pierwszym poważnym
testem międzynarodowym. Czy spróbuje
udowodnić, że Polska potrafi być nie tylko
lojalnym sojusznikiem, lecz także krea-
tywnym współpracownikiem, propo-
nującym rozwiązania w kwestii bezpie-
czeństwa regionu i przyszłości Ukrainy?

To, jak przebiegnie wizyta i jakie będą
jej efekty, może mieć wpływ nie tylko na
pozycję Nawrockiego na arenie między-
narodowej, ale i sposób, w jaki będzie po-
strzegana Polska – czy jako gracz pierw-
szoligowy, czy jako państwo jedynie
dostosowujące się do decyzji innych.

Jeśli Nawrocki wyjedzie z Waszyngtonu
z konkretnymi ustaleniami – dotyczącymi
bezpieczeństwa, energetyki i roli Polski w
rozmowach o Ukrainie – jego prezyden-
tura rozpocznie się od mocnego, strate-
gicznego sukcesu. Jeśli jednak zabraknie
realnych efektów, krytycy będą mogli po-
wtórzyć zarzut z sierpnia: że Polska jest
obecna w debacie tylko symbolicznie, a
nie realnie.

We wrześniu Karol Nawrocki jeszcze
raz zawita do USA, tym razem z Pierwszą
Damą. Wizyta, podczas której prezydent
RP weźmie udział w debacie generalnej
80. sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ w
Nowym Jorku, odbędzie się w dniach 21-
24 września. Nie jest jeszcze oficjalnie po-
dane, czy podczas czterodniowego pobytu
przewidziane są jakieś spotkania z Polo-
nią, ale można zakładać, że nowy prezy-
dent i jego małżonka będą pod tym wzglę-
dem kontynuować tradycję. Wcześniej, 5
września, Karol Nawrocki uda się do Wa-
tykanu, gdzie zostanie przyjęty na au-
diencji przez papieża Leona XIV.

 Wem

Trump i Nawrocki już spotkali się w Białym Domu podczas kampanii wyborczej

Pierwsza wizyta
 X – White House
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Dni stają się coraz krótsze, a koniec lata ozna-
cza dla rodzin w New Britain przygotowania
do nowego roku szkolnego. Pierwszy dzień
zajęć w Zjednoczonym okręgu Szkolnym New

Britain przypada na poniedziałek, 25 sierpnia.
Chciałabym życzyć uczniom, rodzicom, nauczycielom
i pracownikom powodzenia w nowym roku szkolnym i
zachęcić, abyście na tym nowym etapie nauki dali z
siebie wszystko.

Jestem dumna z tego, że sama ukończyłam szkoły
publiczne w New Britain. Edukacja w naszym mieście
była dla mnie ogromnym atutem w całym moim pó-
źniejszym życiu prywatnym i zawodowym. Przyjaźnie,
które zawarłam, zajęcia, w których uczestniczyłam,
lekcje, jakie wyniosłam, i umiejętności życiowe, które
zdobyłam w szkołach publicznych New Britain,
ukształtowały mnie jako osobę, którą jestem dzisiaj. 

Głęboko wierzę, że nauczyciele i pracownicy naszego
okręgu zapewnią uczniom zasoby, umiejętności i możli-
wości, których potrzebują, by odnieść sukces w szkolnej
ławce i poza nią. Z własnego doświadczenia wiem, że
każdy, kto jest gotowy ciężko pracować i poważnie
traktować edukację, znajdzie w naszym systemie szkol-

nym ogromne możliwości osobistego, społecznego i
akademickiego rozwoju.

Mam nadzieję, że każdy uczeń potraktuje nad-
chodzący rok szkolny jako szansę na osiągnięcie no-
wych celów, poszerzenie grona znajomych oraz wyko-
rzystanie nadarzających się okazji do stania się osobą
wszechstronną i lepiej przygotowaną do aktywnego
udziału w życiu społecznym. Wiem, że pod przewod-
nictwem superintendenta Tony’ego Gaspera, pracow-
nicy szkół na każdym szczeblu są gotowi wspierać swo-
ich uczniów, dostarczając im narzędzia potrzebne do
odważnego podejmowania nowych wyzwań, pokony-
wania trudności i odkrywania własnego potencjału.

Jeszcze nie tak dawno sama byłam uczennicą i pa-
miętam, że na drodze edukacji pojawiają się prze-
szkody. Wyzwania mogą pojawić się w szkole i poza
nią, utrudniając naukę niezależnie od wieku. Choć
łatwo to powiedzieć, a trudniej zrobić, to zachęcam
naszych uczniów, by robili wszystko, co w ich mocy, i
świadomie stawiali obowiązki szkolne ponad rozpra-
szacze. Jednocześnie apeluję do dorosłych obecnych w
życiu uczniów, aby wspierali ich jak tylko mogą, po-
magając im zniwelować wpływ rzeczy przeszka-

dzających im w koncentracji i zapewniając im czas,
przestrzeń oraz zachętę potrzebną do osiągania wy-
znaczonych celów.

Szkoły publiczne New Britain wykształciły niezli-
czoną liczbę osób, które wykorzystały zdobytą tu wie-
dzę, aby potem osiągać sukcesy. Nasi absolwenci wnieśli
bezcenny wkład w niemal każdą branżę i w pozytywny
sposób wpłynęli na swoje społeczności w skali, której
nie da się w pełni zmierzyć. Część z nich została tutaj,
w naszym mieście, a inni pokazali całemu krajowi i
światu, jaką siłę mają ludzie z New Britain. To dzie-
dzictwo, z którego wszyscy uczniowie Zjednoczonego
okręgu Szkolnego New Britain mogą być dumni, i –
mam nadzieję – inspiracja, by pozostawić po sobie
własny ślad.

Rozpoczynając nowy rok szkolny chcę, aby uczniowie
w New Britain mieli świadomość, że stoi za nimi cała
społeczność. Razem trzymamy kciuki za sukcesy wszyst-
kich dzieci w naszym systemie edukacji, bo wiemy, że
ciężko pracują, aby zasłużyć na osiągnięcia. Wiedza
to potęga i mam nadzieję, że nasi uczniowie wyko-
rzystają ją, by zmieniać świat na swój własny,
wyjątkowy sposób. •



Burmistrz 
new Britain
erin Stewart 

www.newbritainct.gov

Wiadomość od burmistrz New Britain

Nowy rok szkolny, nowe szanse na sukces
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TWO WORdS TO The WISe

From Weather to Time
If you’re reading this column anywhere in

the United States, you’re probably suffe-
ring through a heat wave. There is no uni-
versal definition of this situation:

different countries specify differently how hot
it has to be and how long the heat has to last.
Sometimes the average temperature for the
given location is taken into consideration. In
the Northeast of the United States, for exam-
ple, temperatures of 90°F and above for at
least three days provoke talk of a heat wave,
while in the Netherlands temperatures of at
least 25°C (77°F) for five consecutive days are
required, provided that on three of the days the
temperature exceeds 30°C (86°F).

In Poland what is defined is extreme heat –
temperatures exceeding 30°C. The term used is
upał, which can refer to the heat on one day or
on more than one (what in English would con-
stitute a heat wave), although the plural form
(upały) is also used in that latter sense, and
one can also refer to fala upałów (literally, “a
wave of high temperatures”). The word upał is
first noted in the eighteenth century and re-
ferred to heating a room by heating the stove
(palić w piecu). It’s interesting to note how far
the cognate terms in other Slavic languages
have diverged: Czech úpal means “sun
stroke,” while Serbian and Croatian upala
means “inflammation” (zapalenie), as in the
term for pneumonia (upala pluća, Polish zapa-
lenie płuc).

Upał is not the only Polish word for extreme
heat. Its synonyms include skwar, spiekota and
gorąc or gorąco. The last of these is from the
adjective meaning “hot” – gorący, which his-
torically is a participial form of an archaic verb
meaning “to burn, be on fire” – goreć. Skwar is
related to the verb skwarzyć (to fry, to melt
fat), from which we get skwarki (cracklings,
pieces of pork rind fried in fat or the crunchy
leftovers when fat is rendered). In Polish and
Belarusian dialects, and in standard Ukrainian,
the term is szkwarki. Supposedly when Alexan-
der Lukashenko was elected president of Bela-
rus in 1994, he promised his compatriots чаркі
ды шкваркі, i.e., vodka and pork. 

Spiekota is related to the verb spiec/spiekać
(to scorch or parch). 

My primary association with that word is a
line from the popular song of the Polish Resis-
tance during World War II “The Weeping Wil-
lows Began to Rustle” (Rozszumiały się wierzby
płaczące):

Mud, rain or the sun’s burning heat,
Everywhere a measured, even step can be heard.

That’s our infantry going into battle,
A song on their lips, calm faces, a serene gaze.

(Błoto, deszcz czy słoneczna spiekota,
Wszędzie słychać miarowy, równy krok,
To na bój idzie nasza piechota,
Na ustach śpiew, spokojna twarz, pogodny wzrok.)

Upały are not the stuff of poetry, but we do
find a figurative use of the word in an ode by
Mickiewicz, “To Solitude” (Do samotności):

Solitude! To you I run as to water
From the daily extreme heat of life,
With what delight I fall into the clear, pure coolness
of your unfathomable crystals.

(Samotności! do ciebie biegnę jak do wody 
Z codziennych życia upałów, 
Z jakąż rozkoszą padam w jasne, czyste chłody 
Twych niezgłębionych kryształów.)

In the dedication to his poem Niobe Kon-
stanty Ildefons Gałczyński also refers to heat
and water, but in this case it’s the water that is
figurative, not the heat:

I bring these sounds to you as a gift,
May they surround your name.
You are water for me in the heat of summer
And you are a glove in winter.

(Tobie te dźwięki niosę w darze, 
Niechaj otoczą twe imię. 
Ty dla mnie wodą w lata skwarze 
I rękawicą jesteś w zimie.)

To complement the two poetic uses of “heat
words,” here is Stanisław Jerzy Lec’s use of the
word upały in one of his aphorisms: “There will
always be Eskimos who will devise instructions
on how to behave during huge heat waves for
the inhabitants of the Belgian Congo” (Zawsze
znajdą się Eskimosi, którzy wypracują dla miesz-
kańców Konga Belgijskiego wskazówki zachowy-
wania się w czas olbrzymich upałów).

But let us return to the real weather. In the
United States weather information is provided
by the National Weather Service (NWS), a
component of the National Oceanic and At-
mospheric Administration, a unit of the De-
partment of Commerce. The corresponding
agency in Poland is the Institute of Meteoro-
logy and Water Management – National Re-
search Institute (Instytut Meteorologii i
Gospodarki Wodnej – Państwowy Instytut Badaw-
czy, IMGW – PIB). Two differences between the

institutions of the two countries are immedia-
tely apparent. One is that the Polish agency is
officially defined as a research institute, while
the NWS is not, although it has a significant
research agenda. The other is that IMGW is
concerned not only with meteorology (offi-
cially, the study of the atmosphere, although
popularly understood as the study of weather),
but also with hydrology (the study of the mo-
vement, distribution, and quality of water).
Like NWS, IMGW issues warnings
(ostrzeżenia). In the Polish case the warnings
may deal with impending severe weather
(ostrzeżenia meteorologiczne) or with the dan-
ger of flooding (ostrzeżenia hydrologiczne). It
also provides weather reports on line at pogo-
dynka.pl and with an automated text-message
(sms) and telephone service. The name pogo-
dynka (from pogoda, “weather”) was presu-
mably modeled on zegarynka (from zegar,
“clock”), the “talking clock” or telephone
time service that was established in Poland in
1936, using equipment invented and patented
in there. When you dialed 05 in Warsaw or 06
in Katowice, the recorded voice of actress and
singer Lidia Wysocka (1916-2006) told you the
current time.

Pogodynka has a second meaning, which
some dictionaries translate quaintly as “weat-
her girl,” i.e., a female television weather re-
porter/forecaster. (A professional weather
forecaster is called synoptyk, which can be
grammatically either masculine or feminine –
nasz/nasza synoptyk – depending on the gender
of the person referred to.)

Zegarynka was the subject of an amusing
column by Wiech (Stefan Wiechecki) called
“Conversation with a Clock” (Rozmowa z ze-
garem), published in 1936. It purports to ex-
plain why the Warsaw telephone number for
Zegarynka was changed from 553-00 to 05 be-
cause a certain Teofil Ciuchna was taken to
court by Eugeniusz Kupczyk, whom he had
twice awakened in the middle of the night by
dialing the wrong number. Ciuchna, whom
Wiech described as “a person distinguished in
the field of mass consumption of the products
of the [alcohol] monopoly” (człowiek zasłużony
na polu masowej konsumpcji wyrobów monopo-
lowych), had wanted to see if it really was 3
a.m., as his watch indicated. The story was il-
lustrated with a cartoon with the caption
“What’s really with that Zegarynka? Instead of
telling me the time, it’s giving me hell for the
third time!” (Co jest, jak pragnę zdrowia, z tą
“zegarynką”? Zamiast podać godzinę,już trzeci
raz mnie sztorcuje!) •
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95. rocznica urodzin
pierwszego człowieka
na Księżycu 
95 lat temu, 5 sierpnia 1930 r., urodził się
Neil Armstrong, amerykański astronauta i
dowódca wyprawy kosmicznej Apollo 11 w
1969 r. Armstrong był pierwszym człowie-
kiem, który postawił stopę na Księżycu i au-
torem słynnego na całym świecie zdania „To
jest mały krok dla człowieka, ale wielki skok
dla ludzkości”. Armstrong zmarł 25 sierpnia
2012 r. • Wikipedia

 Wikipedia

W ogrodzie botanicznym Uniwersytetu Warszaw-
skiego po raz drugi zakwitł jeden z największych
kwiatów świata – dziwidło olbrzymie. Dzięki
transmisji online internauci przez całą noc na
żywo mogli śledzić rozwój kwiatu. Roślina po-
chodzi z lasów równikowych Sumatry. Kwiat w
rozkwicie może osiągać nawet 3 metry wyso-
kości i ponad 1.5 metra szerokości i pozostaje
otwarty tylko przez dwa dni. Dziwidło kwitnie
raz na około 4 lata. •

Okazałe
dziwidło

 Facebook/ogród Botaniczny UW

105 lat temu, 26 sierpnia 1920 r. przyjęto 19. poprawkę do Konstytucji Stanów
Zjednoczonych, znaną jako poprawkę Susan B. Anthony, która przyznawała kobie-
tom prawo do głosowania. Akt ten był pierwszym krokiem na długiej drodze ko-
biet w Stanach Zjednoczonych w kierunku równouprawnienia. Pierwszym miejs-
cem, gdzie kobiety uzyskały prawa wyborcze, było terytorium obecnego stanu
Wyoming. •

105 lat temu
kobiety zyskały
prawo głosu

W lesie w okolicach Zaręby na Dolnym Śląsku zaobserwowano młodą sarnę o
białym umaszczeniu. o tym rzadkim zjawisku poinformowało Nadleśnictwo Świe-
radów, które potwierdziło doniesienia lokalnych mieszkańców. Co ciekawe, to nie
pierwszy przypadek albinizmu wśród zwierząt w rejonie Wielkiego Lasu Lubań-
skiego. Kilka miesięcy wcześniej w lasach zauważono białego daniela. •

Biała sarna na Śląsku

Wizerunek Marii
Skłodowskiej-
Curie pojawi
się na ban-
knocie. Unia
Europejska
planuje nie-
bawem wpro-
wadzić nowe
banknoty euro.
Na jednym z no-
minałów, o wartości
20 euro, ma znaleźć się
Polka – jedna z najwybitniejszych uczonych swo-
jej epoki i dwukrotna laureatka Nagrody Nobla w
dziedzinie fizyki i chemii. •

Euro z polską
noblistką


W

ik
ip

ed
ia

Gigantyczna
maryja 
W miejscowości Konotopie obok Torunia stanie
największy w Europie pomnik Matki Boskiej. 55-
metrowa statua Maryi przewyższy posąg Chrys-
tusa Króla ze Świebodzina (na zdj.) oraz figurę
Chrystusa Zbawiciela z Rio de Janeiro. Pomnik
będzie składał się z 15-metrowej podstawy w
kształcie korony, która będzie dodatkowo służyła
jako taras widokowy, oraz 40-metrowej rzeźby.
Monument finansuje polski miliarder Roman
Karkosik z żoną. Budowa ma zostać sfinalizo-
wana do końca 2026 roku. •
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Netflix wyprodukuje film biogra-
ficzny o polskim rockmanie Janie Bo-
rysewiczu. Historia przeniesie wi-
dzów w 1983 rok, kiedy lider
zespołu Lady Pank wchodzi na scenę
wbrew zakazowi komunistycznej mi-
licji, próbującej ocenzurować jego
utwór. Koncert zostaje przerwany, a
muzycy aresztowani. Fabuła pokaże,
jak zespół doszedł do tego momentu
i jak zaczęła się historia Borysewi-
cza. Na ekranie pojawią się aktorzy
młodego pokolenia. Głównego boha-
tera zagra Mikołaj Bukrewicz, a w
role pozostałych członków zespołu
wcielą się: Hubert Miłkowski,
Krzysztof oleksyn, Mikołaj Matczak i
Marcel Barra. •

lady Pank na netflixie
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 European Space Agency

 Instagram/pamelaanderson

Grupa Papa Dance skomponowała utwór dedyko-
wany astronaucie Sławoszowi Uznańskiemu-Wiś-
niewskiemu, drugiemu Polakowi w kosmosie. Tele-
dysk do piosenki „Zaśnij spokojnie” jest
utrzymany w kosmicznej, gwiezdnej stylistyce.
Piosenka jest częścią nowej płyty „Mama Dance”,
wydanej z okazji 40-lecia zespołu. •

Kosmiczny przebój
Papa Dance 

Bryan Adams 
z gwiazdą w Krakowie

Bryan Adams odsłonił swoją gwiazdę w Alei Gwiazd
Miasta Krakowa i RMF FM. W dniu koncertu na Tau-
ron Arenie kanadyjski muzyk pojawił się pod Wawe-
lem, aby wziąć udział w uroczystości honorującej jego
twórczość. W Alei Gwiazd czekały na niego setki fa-
nów liczących na autografy i zdjęcia. Piosenkarz regu-
larnie odwiedza Polskę. W tym roku jeszcze raz zawita
nad Wisłę, aby w grudniu zagrać koncert w Gdańsku. •


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„Naga broń” wróciła do kin po ponad 30 la-
tach. W nowym sequelu kultowej serii poja-
wił się 73-letni Liam Neeson w roli poli-
cjanta Franka Drebbina Jr. U boku gwiazdy
kina akcji widzowie mogą zobaczyć Pamelę
Anderson, której kariera filmowa ponownie
nabiera tempa. Niedługo po premierze, która
miała miejsce 1 sierpnia, film został
ogłoszony jedną z najgłośniejszych produkcji
komediowych tego lata. •

„Naga Broń”
znów 
w kinach

Po 35 latach przerwy grupa
Warner Bros przygotowała
scenariusz trzeciej części
„Gremlinów”. Jeśli Steven
Spielberg zaakceptuje
skrypt, to kultowy horror
komediowy być może już nie-
bawem wróci na ekrany kin. Nowy film nie
będzie remakiem, a kontynuacją przygód ty-
tułowych bohaterów. „Gremliny” po raz pierw-
szy pojawiły się w kinach 1984 r. i do dziś są
uważane za przełomowy film z gatunku hor-
roru komediowego. Kontynuacja, „Gremliny 2:
Powrót małych potworów”, weszła na ekrany
w 1990 r. •

Gremliny powrócą?
W 2026 r. TVP rozpocznie prace nad
nowym sezonem kultowego serialu
„Ranczo”. Produkcja zatytułowana
„Ranczo. Zemsta wiedźm” będzie
miała sześć odcinków i przeniesie ak-
cję kilka lat po wydarzeniach z ostat-
niego sezonu. Nowe odcinki powstają
na podstawie scenariuszy Andrzeja
Grembowicza, zmarłego już twórcy
poprzednich sezonów. Widzowie będą
mogli ponownie zobaczyć na ekranie
niektórych aktorów w rolach ulubio-
nych bohaterów – na ekrany wróci
m.in. Cezary Żak, Artur Barciś czy

Piotr Pręgowski. Producenci zapowie-
dzieli też, że serial uhonoruje pamięć
o nieżyjących już aktorach – Pawle
Królikowskim i Franciszku Pieczce. •

Nowe „Ranczo” 
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 Materiały prasowe
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opuściłem or-Mata i rozsiadłem się
w moim boksie. Uświadomiłem so-
bie, że nie mam prawa do uroczej
Leny. Pakowałem się w ryzykowny

mezalians i mogłem za to słono zapłacić. Po-
dobała mi się, ale miałem związane ręce, bo
byłem, niestety, z tak zwanej wyższej sfery!
Mimo to nie zamierzałem złamać danego
jej słowa. 

– Zlecenia dla androida płci żeńskiej –
markując obojętność, rzuciłem do komputera.
– Układ Słoneczny, Ziemia, opcjonalnie: wy-
spy w tropikach.

Wyświetliła mi się notatka o tytule „Aca-
pulco”. Przeczytałem ją ze zmarszczonymi
brwiami. Należało dorwać handlarza bronią
i udaremnić planowaną transakcję. Zadanie
uznałem za nietrudne i pojąłem, że następ-
nego dnia będę mógł zabrać się za budzenie
mego aniołeczka. Gra była warta świeczki.

– Acapulco? Gdzie to jest? – nerwowo za-
pytałem. – Aha, już wiem, w Meksyku, w
strefie podzwrotnikowej, z drugiej strony kon-
tynentu, na wybrzeżu Pacyfiku.

obejrzałem sobie z lotu ptaka miasto,
usytuowane u podnóża gór w półkolistej za-
toce i zbudowane na wąskim pasie niskiego
lądu, a potem zająłem się luksusowymi ho-
telami i plażami tętniącego życiem kurortu.
Im dłużej przeglądałem dostępne materiały,
tym bardziej mi się tam podobało. Acapulco
nigdy nie zasypiało. Po zachodzie słońca uka-
zywało drugie oblicze, czarowało światłami i
muzyką oraz odurzało tequilą i margaritami.

Wróciłem myślami do niepokojącego mnie
widma Roksany. Przyszło mi do głowy, żeby
sprawdzić, co działo się z nią po zakończeniu
mojej misji w Azji. Czyżby ścigały mnie ni-
czym wyrzut sumienia niezamknięte sprawy?
Zacząłem szperać w Internecie i zabiło mi
mocniej serce. Urodziła mi syna, też Aleksan-
dra. Nie czuła się bezpieczna, z dzieckiem
schroniła się w Macedonii u boku mojej
matki, olimpias. Niewiele to dało. Została
bowiem wraz z synem zamordowana na po-
lecenie jednego z macedońskich dowódców
– diadochów, którzy przejęli władzę po mojej
śmierci. Fatalnie skończyła i zaczęło mnie
nurtować podejrzenie, że ktoś po mnie robił
porządki na Ziemi, wywiązując się z poleceń
z drugiego lub z trzeciego poziomu. Światły
android w roli ojca? Zacisnąłem w gniewie
pięści. Nie w naszym systemie. Takie rzeczy
nie wchodziły w grę.

– Pal sześć, odległe czasy – mruknąłem.
Nawet gdybym stawał na głowie, nie byłbym
w stanie dojść prawdy. Tych, którzy trudzili
się tutaj ponad dwa tysiące lat temu, dawno
stąd wymiotło. Kisili się gdzieś wyżej.

Gniew szybko mi minął. Pobiegłem myślami
ku starszemu ode mnie Re-Tonowi i doszedłem

do wniosku, że przesadzam z podejrzeniami.
Mój kompan jako faraon Ramzes Wielki osie-
rocił ze stu synów i z pięćdziesiąt córek. Spora
gromadka. I nikt nie usiłował po nim sprzątać.

Zaaferowany Go-Ton pojawił się późnym
popołudniem i od razu się do niego przy-
piąłem. Trójoki też był ciekawy wieści, jego
sprawy wzięły górę, więc w pierwszej kolej-
ności musiałem wysłuchać relacji z tego, co
działo się w Galaktyce Sombrero.

– opanowano sytuację. okazało się, że
zginął jeden android z ich enklawy, pozos-
tałych buntownicy uwięzili. Uwolnili się, gdy
ci popaprańcy ruszyli na podbój świata. Misja
już działa. Krótko mówiąc, wszystko wróciło
do normy.

– Czy wyjaśniło się, dlaczego androidy
D3 zaczęły ,,wierzgać kopytami”? – dociekał
or-Mat. – Skąd się wzięła ta epidemia?

Go-Ton otarł spocone czoło.
– W Galaktyce NGC 4414 doszli do tego,

co się stało. Innymi słowy, poradzili sobie z
etiologią choroby. – Zlustrował nas z uwagą,
jakby chcąc się upewnić, że może kontynuować
bez uszczerbku dla siebie. – Będziecie kląć,
gdy się dowiecie, panowie. Niestety, to nie
była wina tych z trzeciego poziomu, ale nasza. 

Nie wytrzymałem. 
– Do jasnej ciasnej, zwalają to na was?
Chłodno przytaknął.
– Nabili nas w butelkę. Wykorzystali stary

numer, stosowany przy zawieraniu umów
bankowych. Niekorzystne dla klienta klauzule
umieszcza się zazwyczaj w napisanym drob-
nym drukiem aneksie – z nadzieją, że reflek-
tant nie zwróci na nie uwagi… 

– He, he, he! – zarechotał or-Mat, zacie-
rając ręce. – Zrobili z nas durnych ślepców,
co przeoczyliśmy? 

– Nie uwzględniliśmy tego, że model D3
wymaga dodatkowych profili generatora.
Wiadomo, przyzwyczajenie jest drugą naturą.
Klonowaliśmy te super inteligentne androidy
w taki sam sposób jak standardowe D2. Po-
pełniliśmy katastrofalny błąd i spod naszych
rąk wyszły buble. 

Trójoki wstał, zanosząc się od śmiechu.
Niemal się krztusił. Z osłupieniem
spoglądałem na niego, nie rozumiejąc, co go
tak rozbawiło.

– Typy spod ciemnej gwiazdy, przechyt-
rzyli nas – rzucił, gdy się opanował. – Udało
im się uśpić naszą czujność. Ależ cwaniacy,
nawet Re-Tona potrafili wykiwać. A stawał
na głowie, żeby nie dać się podejść! 

– Takie buty? obłęd w ciapki! – zszoko-
wany, dorzuciłem swoje trzy grosze.

Go-Ton na moment się zamyślił. Zmęczony
po podróży, nie był skory do żartów.

– Miejmy nadzieję, że ta epidemia nie
wróci. o mały figiel, a skończyłoby się tra-

gicznie. Dodam, że przy generatorach od se-
tek lat nikt nie manipulował – wdał się w
wyjaśnienia, zwracając się do mnie. – Mi-
mowolnie je personifikujemy, zapominając,
że są bezwolnymi maszynami, aczkolwiek nie-
zawodnymi, jak niemal wszystko w tym nie-
znośnym systemie. Wykonują od wieków te
same czynności i nigdy się nie psują. Któż
miałby wpaść na to, że trzeba do nich zapu-
kać i pobawić się śrubkami? 

– Poradzimy sobie – or-Mat podsumował
gadułę. – Weźmiemy byka za rogi. Ale będzie
od groma roboty!

Rozsiadł się wygodnie, wyświetlając pro-
cedury, związane z klonowaniem cyborgów.
Sunęły nudne kolumny danych, przy których
pewnie bym zasnął. Z podnieceniem zaczął
je przeglądać, nie przestając się uśmiechać,
jak szachista, który odkrył nową rewelacyjną
kombinację.

Pomyślałem z lękiem o niepoczytalnej Ka-
sandrze. Pojąłem nareszcie, co oznaczał „nie-
znany błąd kodu”. Wcześniej mylnie
sądziłem, że ma to związek z autusami, wkle-
jonymi w jej ciało. Powoli rozjaśniało mi się
,,pod dachem”.

– I co będzie? D3 wrócą? – spytałem z
wahaniem.

Trójoki obojętnie wzruszył ramionami.
– Wrócą nie wrócą, a czym tu się przej-

mować? – odpowiedział. – Pożyjemy, zoba-
czymy, na pewno nie obedrą nas ze skóry!

Skrzywiłem się z niesmakiem. Nie wyda-
wało mi się to śmieszne. Gdyby nieszczęśli-
wym trafem Ka wróciła, musiałbym jakoś z
tego wybrnąć, bowiem Leny nie chciałem
stracić. A nie miałem ochoty na ménage à
trois. Przyszło mi do głowy, że gdyby sklono-

wali ją w mniej korzystnej postaci, nie
działałaby tak silnie na mnie. I nie wypro-
wadzałaby mnie z równowagi.

Podniosłem się, zabierając Go-Tona ze
sobą. 

– Chodź do mojego boksu – rzuciłem,
kurczowo łapiąc go za ramię. – Bądź tak
dobry! Mam sprawę nie cierpiącą zwłoki i
chciałem pogadać z tobą w cztery oczy…

Usiadł przy mnie, ale chwilę trwało, nim
się przełamałem. Lękałem się, że stracę twarz.
Usiłowałem nadrabiać miną, aż w końcu
położyłem uszy po sobie i przyznałem się do
halucynacji.

Przyjrzał mi się ze szczerym współczu-
ciem.

– Pacan z ciebie, mogłeś od razu do mnie
z tym uderzyć, a nie tyle czekać – łagodnie
mnie skarcił. – Swoją drogą czułem, że coś w
sobie tłumisz, powinienem był zapytać. To nic
wstydliwego, na tę chorobę cierpi co trzeci
przychodzący tu android. Po pewnym czasie
przykre objawy same ustępują – postawił jasno
sprawę. – Idź do głównego koordynatora, zgłoś
te symptomy, a usunie dolegliwość od ręki –
podsunął mi gotową receptę. – I uszy do góry!

odczułem niewymowną ulgę.
– Tylko tyle? – zdziwiłem się. Nie cier-

piałem na schizofrenię, ale na przejściowy
katar. Kamień spadł mi z serca. – Dzięki! –
palnąłem i ku jego zdumieniu z żywiołową
radością ucałowałem go w oba policzki. 

Po obiedzie, zgodnie z zaleceniem Gelanina,
zajrzałem do komory głównego koordynatora
i wyznałem mu jak na spowiedzi, że mam
omamy wzrokowe. Mea culpa, mea culpa, mea
maxima culpa! Przeskanował mnie, z cicha za-
kołatał i wypuścił z kabiny. Wyrwałem stamtąd,
czując się jak pacjent wypisany ze szpitala, i
rozpromieniony, rozsiadłem się w boksie. Jeśli
wierzyć Go-Tonowi, niepokojące widmo Ro-
ksany miałem już z głowy. Byłem znowu przy
zdrowych zmysłach.

Edward Guziakiewicz

„Bunt androidów” (fragment 2)

Edward Guziakiewicz – urodził
się w 1952 r. w Mielcu. Jest ab-
solwentem Katolickiego Uniwer-
sytetu Lubelskiego i członkiem
ZLP odział Rzeszów, od przeszło
40 lat dziennikarzem i publicystą.
Jako autor prozy fantastyczno-naukowej dał
się poznać stosunkowo niedawno, dopiero w ostat-
nim dwudziestoleciu. Spod jego pióra wyszło siedem
powieści SF i szereg mikropowieści SF. Jego bajecznie
kolorowe prozatorskie światy są pełne budzących
sympatię postaci, z których losami czytelnik szybko
się utożsamia. Jest mistrzem powieściowego repor-
tażu. Relacjonuje zdarzenia z przyszłości tak, jakby
one miały naprawdę miejsce, oferując fantastykę na
wysokim poziomie.
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